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Znieść niepotrzebne dręczenie 
zwierząt 


Projekt ustawy 0 uboju zwierząt, wniesiony przez 
posłankę Prystorową 


(0) Warszawa, 11. 2. (tel. wł). Na osta- ; 
tniem posiedzeniu- Sejmu posłanka Janina | 
Prystorowa zgłosiła do. laski marszałkow- 
skiej wniosek wraz z projektem ustawy © 
uboju zwierząt gospodarskich w rzeźniach. 

Ustawa postanawia, że przy uboju w 
rzeźniach publicznych i prywatnych bydło 
rogate, świnie, owce, kozy, konie i osły, mu- 
ły i psy powinny być ogłuszone przed wy- 
krwawieniem. Zwierząt nie wolno wprowa- 
dzać na miejsce uboju przed zupełnem 
ukończeniem przygotowań, potrzebnych do 
natychmiastowego uboju zwierzęcia. 

Wykrwawienie przy uboju można rozpo- 
cząć dopiero po całkowitem ogłuszeniu zwie- 
rzęcia. Nie wolno oprawiać zwierzęcia 
przed stwierdzeniem jego śmierci. 

W rzeźniach publicznych i prywatnych 
zabrania się dokonywania w obrębie rzeźni 
i hali mięsnej innego dzielenia  ubitych 
zwierząt, niż na dwie podłużne połowy: Nie 
dotyczy te zwierząt, przeznaczonych do 
przerobu w tej samej rzeźni. w której do- 
konano uboju. 

Końcowe ustępy projektu przewidują, że 
wykonanie ustawy porucza się ministrom 
Rolnictwa i Reform Rolnych oraz Spraw 
Wewnętrznych i że wchodzi ona w życie z 
dniem 1 stycznia 1987 r. 

W obszernem uzasadnieniu udowadnia 
wnioskodawczyni m. į., że przy uboju ry- 


zmiany w Ministerstwie 
Skarbu 


(0) Warszawa 11. 2. (Tel. wł.). Jak do- 
nosi wieczorna prasa - warszawska na 
wakujące stanowisko wiceministra 
skarbu po p. płk. Kocu ma być miano- 
wany p. Ferdynand Świtalski, prezes 
izby Skarbowej w Poznaniu 


P. wojewoda Starzyński 
odjąi Urzędowan.= 


Warszawa 11. 2. (PAT). P. Mieczys- 
ław Starzyński dotychczasowy wicewo- 
jewoda pomorski został mianowany p. 0. 
wojewody stanisławowskiego. P. M. Sta- 
rzyński objął dziś urzędowanie. 


Nowy konsuli gen. Italji 
-W Gdańsku 


Gdańsk, 11 lutego. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej, w. po- 
rozumieniu z Senatem Wolnego Miasta 
Gdańska. udzielił w dniu 21 stycznia br. 
exequatur p. hr. Amadeo Tonsone, jako 
konsulowi generalnemu Królestwa Italji na 
obszar Wolnego Miasta Gdańska, z siedzibą 
w Gdańsku 


Jubileusz 
‘pilota komunikacyjnego 


(0) Warszawa 11. 2. (tel. wł). W śro- 
dę na lotnisku cywilnem w Okęciu odbę- 
dzie się uroczyste powitanie przez wła- 
dze lotnicze i przedstawiciela „Lotu“ pi- 
lota cywilnego Kazimierza Burzyńskie- ! 
go, pierwszego pilota komunikacyjnego 
który w przylocie z Krakowa do War- | 
szawy będzie miał przelatanych 1.300.000 
km, 


tualnym wskutek zbyt wielkiego przecięcia 
gardła, skóry tracą wartość. Nie odpowia- 
dają one wówczas normom standaryzacyj- 
nym. Stąd polskie skóry mają wartość niż- 
szą i również hodowca-rolnik otrzymuje 
niższą cenę za swój towar. 


Gminy żydowskie ciągną niczem nie uza- 
sadnione zyski z tytułu nadzoru nad kosze- 
rowaniem mięsa, które również wpływają 
na obniżanie ceny żywca. 
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Bydgoszcz, ul. Marszałka Focha 12. Telefon : 22-18. Konto czekowe P. K. ©: 205.102. 


Na północy już cieplej - zato w Worochcie = 30 si. 


| ı Warszawa 11. 2, (tel. wł.). Silny wyż 
barometrycznv, którv przyniósł} nam 
'miozy, przesunął się w kierunku połud- 
niowo - zachodnim. Środek jego znaj- 
duje się obecnie nad Niemcami, Danją i 
morzem Północnem. - 

Silne mrozy nie trwały długo Nad 
Skandynawją bowiem tworzy się już głę- 
boki niż barometryczny, który zaczyna 
stopniowo wypychać masy zimnego po- 
wietrza. Powoli na wschodzie zaczyna. 
się dostawać cieplejsze powietrze, wsku- 

| tek czego zmniejsza się tam mróz. 
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Dziś Oiciec PAKP Pius Xl. obchodzi czternastą rocznicę wstąpienia 
“na Stolicę Piotrową. 


Poszukiwany listami gończemi dr. 


Warszawa, 11. 2. tel. wi). Przed rokiem 


Zginął w Warszawie — 
— Odnalazł się w Abisyn 


[Bie udalo się Źmigroda schwytać, ani też 


zniknął z Warszawy dr. Żmigród, kiero- | stwierdzić definitywnie, gdzie się znajduje. 


wnik zakładu badania żywności. Ponieważ 
po zagadkowem zniknięciu nie było od nie- 
go żadnych wiadomości rodzina zwróciła 
się o. pomoc do władz śledczych. Dochodze- 
nie ustaliło, że dr. Żmigród popełnił nad- 
użycia pieniężne w zakładzie badania żyw- 
ności i że oddawna planował ucieczkę z 
Warszawy. Wobec tego, że poszukiwania 
na prowincji nie dały wyników, powstało 
nawet przypuszczenie, żę dr. Żmigród po- 
pełnił samobójstwo, 5 

Po pewnym czasie ustalono jednak, że 
dr.) Żmigród wyjechał zagranicę, — do 
" cji. Rozesłano za nim listy gończe, lecz 
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Obecnie stwierdzono, że Żmigród ukry- 
wał się w Paryżu, gdzie poznał księcia abi- 
syńskiego i po wypowiedzeniu wojny wło- 
sko-abisyńskiej wyruszył wraz ze swoim 
przyjacielem do Addis Abeby. - 

Tutaj zmienił nazwisko, otrzymując od 
negusa szlachecki tytuł i został kierowni- 
kiem intendentury. ` 

Dwa miesiące temu opuściła Warszawę 
pewna niewiasta, która niegdyś po- | 
zostawała w. przyjaźni z dr.. żmigrodem. 
Jak utrzymują, wezwał ją jej przyjaciel do 
siebie do Addis Abeby. 


Już wczoraj wieczorem zaczęliśmy w 
Poisce odczuwać dobroczynne działanie 
tego niżu, a mianowicie na Wileńszczyź- 
nie i na Pomorzu zaczęło się ociej uie 
Prawdopodobnie już dziś w środkowej I 
zachodniej Polsce również zelżeje mróz. 

W związku z napływem cieplejszego 
powietrza spodziewany jest wzrost zach- 
murzenia oraz drobne i przejściowe ©- 
pady śn:'eżne. 

Stan pogody w Polsce wczoraj o go- 
dzinie 14-tej: Wskutek nadciągającej de- 
pr `i barometrycznej z nad Skandy- 
nawji i Bałtyku ku południowi — w 
znacznej części Polski dnia 11 lutego 
zachmurzenie stopniowe poczęło wzra- 
stać a miejscami notowano drobne opą- 
dy śnieżne. Zmiana wiatrów nółroe""ch 
na zachodnie spowodowała wzre.t tem- 
peratury w północnej połowie kraju, O 
eo o Maji te comc wskazywał — 4 
st w Gdyni i Kaliszu — 6 w Poznaniu i 
Grodnie — 7 w Warszawie i Białymsto- 


ku —8w Wilnie i Mławie — 9 w Łodzi. gi 


i Dęplinte- — 10 w Pińsku i Kielcach — 


+ w Katowicach i Krakowie — 12 w Lu- 


blinie i Łucku — 13 w Zaleszczykach i 


| Przemyślu —'15 w Tarnopolu: oraz — 


16 we Lwowie. 

(0) godz. 8 rano notowano w Zakopa- 
nem — 28 st; a w Worochcie nawet : 
30 st. 


na południowym froncie 


Adis Abeba 11. 2. (PAT). Urzędowy 
komunikat abisyński z Harraru donosi: 
Dziś po zaciętych walkach wojska abi- 
syńskie wyparły oddział włoski z pozy- 
cji Curato (Guraki) w odległości 80 km. 
na południe od Sasabaneh. 

Obie strony poniosły duże straty, O 
szczegółach bitwy wiadomości Tear 
czas niema. 


Parowiec hiszpański 
zatonął 

Ankona 11. ż. (PAT). Parowiec hisż- 
pański „Rita Garcia* o wyporności 3,000 
ton zatonął w od:egłości kilku mil an- 
gielskich od portu. Powodem katastrofy 
była silna burza na morzu Adrjatyc- 
kiem, trwająca już drugi dzień. 


oua saamme „mmm ni, O M m A m .. 


ji osis wW MUmMErZE: 
zmigiód szefem intenuencury negu$sa 


SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO 
ANGLJI NAD KANADĄ. 

GDYNIA SYMBOLEM . BUNTU 
PRZ”*CIW WIEKOWEJ EKSPLOA- 
TACI POLSKI PRZEZ OBCE ITF- 
MENTY. 
„ MUZEUM J. PIŁSUDSKIEGO W 
BELWEDERZE. 

PAŃSTWO AMAZONEK NA 
KORALOWEJ WYSPIE, 

AT APC TRANSATLAN- 


TYKI ŚWIA 
UCIECZKA T PANNY JADWIGI... 


I SMUTNY POWRÓT. 


POWIEŚĆ. 


DODA: DNIA 12 


LUTEGO 1936 R. 


Walka o dusze | 
polskiej dziatwy 

Fundusz Szkolnictwa Polskiego Za- 

granicą stworzony został w r. 1930-ym 
w celu uczczenia 25-lecia walki o szkołę 
polską. Ma on być przypomnieniem, że 
chociaż Polska jest wolna — to jednak 
wielu Polaków, przebywających poza 
|granicami kraju ojczystego, ciągle jë- 
szcze walczyć misi o zachowanie swej 
„polskości, ciągle bronić przed wynaro- 
dowieniem. Metody stosowane do nå- 
szych rodaków na obczyźnie często by- 
wają ostre, i bezwzględne, jak np. w 
Czechosłowacji i na Litwie. W tych zaś 
nia się jawnie uczęszczać do polskiej 
szkoły, w której się szkół nie zamyka, a 
'ludności za jej polskość nie prześladuje 
— tam znów stosuje się inne metody, in- 
'ne chwyty wynaradawiające. 

Walka o polskość na obczyźnie jest 
dalszym ciągiem walki o niepodległość, 

„walki o utrzymanie swej przynależności 
narodowej. 

Wpływ wywierany przez obce oto- 
czenie na młode polskie pokolenie jest 
'ogromny, wiele czynników działa syste- 
matycznie w kierunku wynaradawiania 
go — to też tylko jaknajbardziej „ener- 
giczna, dobrze przemyślana i zorganizo- 
‘wana akcja może temu niebezpieczeń- 
stwu zapobiec. Środkiem naczelnym, 
najważniejszym, środkiem, którego ża- 
den inny nie może zastąpić jest bezwąt- 
pienia szkoła polska na obczyźnie. 

Wyjaśnić tu należy, że pod nazwą 
„szkoła polska* rozumiemy nietylko 
szkoły, w których językiem wykłado- 

„wym jest język polski, ale również kur- 
sy języka polskiego i wiedzy o Polsce, 
dzięki którym młodzież ma możność za- 
poznać się z dorobkiem: kultury polskiej, 
języka ojczystego, ma wreszcie możność 
uświadomienia sobie swej przynależno- 

: áci narodowej. 

Dotychczas sprawa szkolnictwa pol- 
skiego zagranicą przedstawia się naogół 
smutnie. Na miljon dzieci polskich w 
wieku szkolnym zaledwie około 5 proc. 
pobiera naukę całkowicie w języku pol- 
skim, około zaś 30 prot., kształcąc się w 
szkole obcej pobiera naukę języka pol- 
skiego, jako jednego z przedmiotów. A 
więc % dzieci polskich zagranicą uczę* 


szcza do szkoły obcej i nie styka się w 


szkole z ojczystą mową. 

Ten stan rzeczy musi ulec zmianie. 
(Zmiana ta zaś nastąpić może dopiero 
wtedy, gdy Fundusz Szkolnictwa Pol- 
skiego Zagranicą rozporządzać będzie 
odpowiedniemi sumami. Pomoc okazy- 
wana naszym rodakom z zagranicy cią- 
gle jeszcze jest bardzo znikoma w po- 
równaniu naprzykład z takiemi kraja- 
mi jak Niemcy i Włochy, które otaczają 
'swe wychodźtwo troskliwą opieką za- 
' równo- moralną, jak i materjalną. 

W roku bieżącym, podobnie jak co 

roku, zbiórka na Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego zagranicą odbywa się w okre- 
sie od dn. 15-go stycznia do dn. 15-go lu- 
tego, to jest w rocznicę. strajku szkol- 
nego. Wszystkie więc instytucje i osoby 
prywatne, którym hasło walki o duszę 
, polskiego dziecka na obczyźnie nie jest 
|hasłem obcem, mają jeszcze czas — 
icehoćby w ostatniej chwili — dołożenia 
'swego grosza do wspólnego,  zbożnego 
| dzieła. Pocieszający jest fakt, że pomimo 
ciążącego kryzysu ofiarność społeczeń- 
(stwa na cele Funduszu stale się zwięk- 
i sza. I tak, gdy zbiórka w r. 1933-im dała 
blisko 360 tys. zł, to rok 1934-ty przy- 
niósł już znacznie więcej, bo przeszło 428 
' tys. zł. W roku ubiegłym zbiórka prze- 
,wyższyła nietylko poprzednie lata, lecz 
również wszelkie przewidywania jej or- 
'ganizatorów. Dała ona bowiem ponad 
909 tys. zł. 

Dzięki pieńiądzom, zebranym na Fun- 
i dusz, umożliwione zostało powołanie do 
życia polskiego szkolnictwa średniego 
w Niemczech, gdzie powstało gimna- 
zjum polskie w Bytomiu, a w najbiiż- 
szym czasie powstaną dwa dalsze gim- 
nazja polskie — w Raciborzu i Kwidzy- 
niu. Równie wydajna jest pomoc, udzie. 
lana na pracę oświatową na terenie Cze- 
chosłowacji, Rumunji, Francji, w Sta- 
nach Zjednoczonych, Brażylji i Argen- 
tynie. 

Działalnością swą obejmuje Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą rów- 
nież wydawanie książek oraz popiera- 
nie wydawnictw, instytucyj i stowarzy- 


aby z M. $. „Preussen“ mogło wysiąść kilku pasażerów 


Gdańsk, 11 lutego. 

Niemiecka prasa w Gdańsku donosi, że 
motorowiec „Preussen“, który podjął regu- 
larną komunikację na linji Swinemuende 
— Piława, nie będzie mógł zawijać do por- 
tu w Nowym Porcie, ze względu na znaczne 
opłaty portowe, która wynoszą każdorazowo 
1.006 guld. Wobec tego „Preussen“ zmu- 
szony jest korzystać jedynie z mola sopoc- 
kiego. 


Molo sopockie po ostatniej burzy mu- 
siano poddać gruntownej naprawie. Szcze- 
gólne trudności powstały przy usuwaniu 
ciągle narastającej warstwy lodu ha balach 
wbitych w morze i na pomoście. Warstwy 
te tworzą się z bryzgów fal. Onegdajszej 
nocy pracowało na molu Sopockiem 20 
strażaków ogniowych i 40 bezrobotnych. 
Jeśli mróz trwać będzie w dalszym ciągu, 
ludzie ci będą musieli być stale zatrudnie- 


Wyrok na sprawców zamachów bombowych 
zapadnie dziś w południe 


Katowice, 11. 2. (PAT). Na wczorajszej | stwa wszystkim swym obywatelom, a nawet 
wieczornej rozprawie sądowej przeciwko | cudzoziemcom, w chwili, gdy znajdują się 


byłym członkom rozwiązanego obecnie na 
terenie Śląska Stronnictwa Narodowego, 
oskarżonym © dokonanie ażeregu zama- 
chów bombowych na synagogi i budynki 
żydowskie, sąd przesłuchał dalszych świad- 
ków. 

W drugim dniu procesu przewód sądowy 
rozpoczął śię od odczytania zeznań rzeczo- 
znawcy dr. Pochwalskiego, który ustalił, że 
bomby składały się z materjału wybucho- 
wego lignozytu. Gdyby bomby wybuchły w 
bliskiej odległości od ludzi, mógły spowo- 
dowaóć zranienia względnie nawet śmierć 
tych osób. - . 

Pò.. tych zeznaniach przewodniczący 
udzielił. głosu prokuratorowi. 

Oskarżyciel publiczny na wstępie omówił 
rolę i zadania Państwa, którego obowią: 
zkiem m. in. jest zapewnienie bezpieczeń. 


oni na ziemi polskiej. 


Na zamachy te odpowiedzieć trzeba sile 
ną represją, bo tu mie chodzi tylko o szko- 
dy materjalne, ale © narażenie na szwank 
prestiżu Państwa. 


W. zakończeniu przemówienia, prokura- 
tor żądał surowego ukarania winnych, a 
mianowicie Jakubowskiego na 5 lat więzie- 
nia, Knapika i Wieczorka na 4 lata więzie- 
nia, pozostałych Gikarionych do 2 i pół lat 
więzienia. 

Po przemówieniach przedstawicieli pò 
wództwa cywilnego oraz 4-ch obrońców 
spośród 11 adwokatów, wnoszących obronę 
oskarżónych, przewodniczący zamknął roz- 
prawę, zapowiadając ogłoszenie wyroku ju- 
„tro, t j. OEN A E 
łudnie. 


ni przy utrzymywaniu mola w stanie moż- 
liwym do użytku. 

Nie trudno sobie wyobrazić, że koszty 
uruchomienia i utrzymania komunikacji 
morzem okrętem „Preussen' nie stoją w 
żadnym stosunku do zainkasowanych przez 
Tow. Żeglugowe Wschodnio-pruskie sam, 
za przewóz osób i towarów (drobnicy). 

Jak donoszą Zz Berlina m. in i ta sprawa 
była przedmiotem licznych konferencyj, od- 
bytych w Berlinie przez nadprezydenta Kró- 
lewca z zainteresowanemi ministerstwami 
Rzeszy. Na konferencjach tych nadprezy- 
dent otrzymał zapewnienie, że różnicę 
wzrostu kosztów komunikacyjnych pokryje 
Rzesza, wobec czego żaden z obywateli, czy 
też przedsiębioretw nie poniesie strat z te- 
go powodu. 

Z Berlina zapewniają, że komunikacja 
między Rzeszą i Prusami Wschodniemi nie 
napotka na żadne trudności. 


Budapeszt +1. 2. (PAT). Od wczoraj 
panują na Węgrzech silne mrozy. Tem- 
peratura w niektórych okolicach kraju 
spadła do — 20 st. C. Zanotowano kilka 
wypadków śmierci od zamarznięcia. Ob- 
fite opady śnieżne spówodowały „silne 
przeszkody w komunikacji. 


Konfiskata żydowskiego pisma 


Przegląd“ z dnia dziesiejszego została 
przez komisarjat rządu skonfiskowana. 


| Warszawa 11. 2. (PAT). Gazeta „Nasz 


6-ty_ dzić dzień iarzysk olimpijskich 


Sensacyjne Zwycięstwo Anglii nad Kanadą 


Garmisch, 11. 2 (PAT). We wtorek 

nym esta jako ostatnie kę Pre gf 
rozegrano mecz między Anglją i Kanadą, 
zakończony niespodziewanem "owa 
Anglji nad mistrzami świata, Kanadą w 
stosunku 2:1. Anglicy już w pierwszej mi- 
nucie zdobyli prowadzenie, poczem dopie- 
ro w drugiej tercji udało się Kanadyjczy- 
kom wyrównać, Decyduj. ujac gara zdobyli 
Anglicy w ostatniej te ra była nie- 
zwykle ostrą i sra Śl 


NIEMCY — WĘGRY 21, 


Garmisch, 11. 2, (PAT). We wtorek wie- 
czorem odbył się w Garmisch niezwykle 
emocjonujący mecz hokejowy mi Niem- 
cami i Węgrami, zakończony zwycięstwem 
drużyny nismiackiej w stosunku 2:1. Niem- 
cy mieli lekką przewagę i prowadzili 2:0. 
Dopiero w ostatnich minutach udało się 
Węgrom zdobyć honorowy punkt. 


BÓJKA NA MECZU SZWECJA — 
AUSTRJA 1:0. 


ABAP |. 2. Drugi mecz hokejowy 
Szwecja — Austrja re zwycięstwo 
Szwecji w stosunku 1:0. Decydująca bram- 
ka padła w pierwszej i. 

W czasie móczu doszło do bójki pomi- fx 
dzy araona: WA ‘Mecz został przerwany, 
piero po pewnej chwili wznowiony. 
usunął z boiska za s» zajście Bery: 
quista, Liljeberga, Demmera, Norber 
Stanka. Mimo wysiłków Austrji mak w dó 
końca nie sreg zmianie. 


AMERYKA — CZECHOSŁOWACJA 23%. 


Garmisch, 11. 2, (PAT). Mecz bm sn $ 
RE y Ameryką i Czechosłowacją zak 
x RE dg Ameryki w stosunku 


W puien tercji gra była nieco ospa- 
ła przy czem Ameryka miała lekką prze- 
wagę. kuśrej nie umiała jednak wyzyskać. 

ruga tercja przyfiosi w pierwszych mi- 
nutach bramkę dla Ameryki w czasie za- 
mieszania pódbramkowego, a w kilka mi- 
nut później drugą. 

Ostatnia tercja aj EPOCE dalszą przewa- 


tok lano 


ge, Bezpieczne. v której akcje były bardzo nie- 
czpieczne. Czesi — się rozpaczliwie i 
dotali wynik utrzymać, 


psi kanaa MISTRZEM OLIMPIJSKIM 
NA 500 METRÓW. 


Garmisch, 11. 2. (PAT). We wtorek roze- 
grano w Garmisch pierwszą konkurencję 
jazdy szybkiej panów na 500 mtr. Zawody 
wywołały wyjątkowe zainteresowanie i 


zgromadziły na stadjonie przeszło 12 tysię- 
cy widzów. Pogoda była idealna. 


Tempe- 


Ref lektorem 


ratura wynosiła 5 stopni poniżej zera. 
Wielkie zwycięstwo, spodziewane zrest- 
tą, odnieśli zawodnicy norwescy, zajmując 
dwa pierwsze miejsca w biegu. 
Pierwsze miejsce i tytuł ger, pok olimpi|- 
pete. pg ygt orweg Ivar Ballangrud, w 


asia miejsce i srebrny medal olimpij- 
ski uzyskał również Norweg Krog, w eza- 
sie 43,5 sek. 3) Freisinger (Ameryka) w cza- 
sie 44 sek. 4) Ishimara e ao 44,1 sek., 
5) Lamb (Ameryka) 442 se 


Interesujący komentarz do sprostowania 


Prasa endecka uczyniła ostatnio strasz- 


2) Było tó sprzeczne z póstan 


anowi 
alarm odu rzekom klucze- | ustępu 6 par. 18 statutu Tow. Roln. Pow. w 
liwy z pow ego wy. da 


nia z Towarzystwa Rolniczego Powiatowego 


w Kartuzach ks, kan. Łosińskiego z Siera- 
go działacza endeckiego na 
Kaszubach. R zwykłe w tych 


Jak PBC miała, dowiedzieli się Czytel- 
cy nasi z notatki, zamieszczonej we wczo- 
rajszym numerze. Wycofuje się także z za- 
= pozycji, Pk, głupią sr A peyras 
głupszej Pielgrzym" pełplińs ry 
rej SOLA „ © tem narodowem hałasowaniu. 
Redakcja tego znakomitego organu myśli 
narodowej na Pomorzu drukuje sprostowa- 
nie urzędowe w sprawie rzekomego wyklu- 


czenia ks. kan. ponoc gy z T. R. P, na- 
desłane przez prezesa T. R. P. w Kartu- 


wolał należeć do takiego kółka w 
Gowidlinie, 


szeń o pokrewnych celach. Głód dobrej | szczególnych terenów przez miejscowe 
książki na terenach zagranicznych zo- | organizacje oświatowe polskie. 


stał choć w drobnej mierze zaspokojony 
przez wydanie bogato ilustrowanej czy- 


tanki dla młodzieży p. t. „Książka o Pol- | niemal kraju powstały oddziały nowoza- 


sce". Duży jej nakład — jak na nasze sto- 


sunki — bo wynoszący 20.000 egzempla- | Zagranicznej, które zastąpiły dotychcza- | Ba 


rzy, jest już na wyczerpaniu. Projekto- 
wane jest wydanie-w najbliższym czasie 
analogicznej czytanki dla dzieci do lat 
10-ciu. Fundusz Szkolnictwa Polskiego 
Zagranicą udziela również subwencyj 
na wydawnictwa, zwłaszcza na podręcż- 
miki szkolne, wydawane na użytek po- 


Tegoroczna zbiórka prowadzona jest 
nieco inaczej, niż poprzednio. W całym 


łożonego Towarzystwa Pomocy Polonji | rze 


sowe ad hoc powoływane do życia komi- 
tety zbiórkowe. Współpraca społeczeń= 
stwa polskiego w kraju z przeszło dA 
ijonową Polonją Zagraniczną nie może. 
być bowiem dorywcza, musi trwać sta 
i musi pósiadać odpowiedni aparat, s 


le ią pogłębiający, 


3) Wobec tego anulowana została przez 
Zarząd powiatowy T. R. P, legitymacja ks. 
kan. Łosińskiego, wystawiońa przez Kółke 
Rolnicze w 

4) Zwrócon. ję, że ks, kan. Łosiński 
w myśl przemożny statutu musi należeć 
do Kółka Rolniczego w miejscu swego za- 

mieszkania, a więc w Sierakowicach. 

To wszystko, Redakcja welalpray a za- 
opatruje Pac A. to An rimy swoistym 
komentarzem, Jnż nie krzyczy wielkim gło- 
sem, ani szat mie rozdziera nad rzekomem 
wykluczeniem z T. R. P. ks, kan. Łosińskie- 
go. Natomiast próbuje tłumaczyć, dlaczego 
ks. kan. Łosiński „nie mógł* należeć do 
Kółka Rolniczego w Sierakowicach i czyni 
to w sposób. rozbrajająco szczery. 

Otóż ks. kan. Łosiński dlatepo zapisał się 
do Kółka Rolniczego w Gowidlinie, a 
mógł należeć do w Sierako- 
wicach*, ponieważ. Kółko to pad przyjmo- 
walo członków Stronnictwa Narodowego" i 
składało się z samych sanatorów. 


prana a nie l oironniatw 
politycznych. M poj oczywiście "yo o 
tych sprawach ma owis z grzy- 
ma“, Dla nich jeśli Kółko Ro skia- 


da się z endeków czystej krwi, to już jest or- 
niegodną do zaliczania do swego 


siebie partyjnictwo. 
Niechcący rzucił „Pielgrzym“ swym ko- 
mentarzem do sprostowania snop światła na 


| stosunki, prać pe w rzekomej twierdzy 68- 
| decji na Pomorzn, jaką mają być prowadze 
{ae przez ks, kan, Łoesińskiego $ 


Łatszaik 1 


ŚRODA, DNIA 12 LUTEGO 1936 R. 


F 


Gdynia symbolem buntu fa 


przeciw wiekowej eksploatacji Polski przez obce elementy 


Przemówien'e P. Wicepremiera Kwiatkowskiego w rocznice odzyskania dostępu do morza 


P. Wicepremjer, inż. E. Kwiatkowski, 
wygłosił przez rądjo dnia 10 lutego 1936 r., 
w 16 rocznicę odzyskania dostępu do morzą, 
następujące przemówienie: . i 

To, co w całej przeszłości: naszej, w hi- 


— zjawisko dominujące i najbardziej cha- 
rakterystyczne a zarazem najbardziej uje- 
mne, to fakt rozproszenia odpowiedzialno. 
ści za przyszłe losy narodu i państwa, to 


„brak jakiejkolwiek ciągłości w najważniej- 


storji dawnej Rzeczypospolitej stanowi — | szych, programowych wysiłkach i zamia- 
szczególnie w okresie XVII i XVIII wieku | rach. ą ; 


Grzechy przeszłości 


Świadomość potęzgującego się zła w ży- 
ciu zbiorowem przenikała z pokolenia w po- 
kolenie coraz głębiej; upadek dawnej potęgi 
— we wszystkich przejawach politycznych. 
gospodarczych i społecznych — rysował się 
coraz dobitniej i coraz wyraźniej. Dookoła 
Rzeczypospolitej wyrastały nowe potęgi mi- 
litarne, ale w Polsce nikt nie potrafił się 
zdobyć na przymus niepopułarnej ofiary, 
wyrażającej się w organizacji stałej armji 
dla ratowania zagrożonej niepodległości. 
Rządy wielu państw europejskich czyniły 
w tym czasie największe wysiłki dla roz- 
woju własnego gospodarstwa narodowego, 
a u nas wszelkie wysiłki tonęły w powodzi 


krytyki, narzekań, oporów, destrukcji i a-. 


narchji możnych, bez jakiegokolwiek real- 
nego rezultatu. Skarb państwowy u na- 
szych sąsiadów na wschodzie i na zacho- 
dzie reorganizował się i nąpełniał, u nas 
był chronicznie pusty, chronicznie deficyto- 
wy i uniemożliwiał podjęcie jakiejkolwiek 
aktywniejszej i odważniejszej polityki. Ka- 
żda próba reformy skarbowej od czasu wo- 
jen kozackich.i szwedzkich aż do okresu 
Sejmu Czteroletniego, spotykała się z nie- 
zmiennym oporem prawie całego społeczeń- 
etwa. Ani magnaci polacy, ani szlachta, 
ani dygnitarze i urzędnicy koronni, ani 
reprezentanci narodu, ani przedstawiciele 
gospodarstwa społecznego nie zdołali rozbu- 
dzić w sobie tej świadomości, że pusty 
skarb nie napełnia się cudem, a tylko ofia- 
rą i obciążeniem obywateli. Ubożejące 6y- 
stematycznie rolnietwo domagało się na 
Sejmach równania cen przemysłowych 
wdół, wyznaczało wciąż nowe taksy na wy- 
twory kupowane w miastach, a równocze- 
śnie antygospodarcze ustawodawstwo nisz- 
czyło miasta i handel, ścieśniało możliwo- 
ści konsumcyjne, a tem samem osłabiało 
ponownie rolnictwo.. Przedstawiciele szla- 
chty domagali się wolnego importu towa- 
rów zagranicznych, gdy import ten niszczył 
walutę polską, a przedewszystkiem pań. 
stwa sąsiednie w oparciu o cła rozbudowy- 
wały coraz wszechstronniej własną produk- 
cję; protestowali oni przeciwko wszelkim in- 
westycjom państwowym, podejmowanym 
nieśmiało te na wybrzeżu morskiem, to we- 
wnątrz kraju, obawiając się, że ten — jak- 


"byśmy to dziś powiedzieli — „etatyzm* o0- 


granicza swobodę niezrealizowanej zresztą 
prywatnej ekspansji i może apowodować 
jakieś obciążenia podatkowe lub celne. Ta- 
ką charakterystyczną kampanię i polemikę 
prowadzono w okresie Włądysława IV prze” 
ciwko clom morskim, mającym stworzyć 


Minister Kwiatkowski 
fundusze dla ufortyfikowania 


morskiego i rozbudowy floty polskiej. 

A gdy nawet zjawiała się na horyzoncie 
życia publicznego jakaś wybitna, historycz- 
na jednostka, gdy próbowała ona mocą 
swego autorytetu narzucić elementy odpo- 
wiedzialności za losy państwa, przystoso- 
wać jego politykę i jego organizację do za- 
dań i przeciwności, którym Polska musi 
„stawić czoło”, gdy usiłowała złamać ostrze 
ciasnego i krótkowzrocznego egoizmu 'róż- 
mych mafij, to cały wysiłek rozpraszał się 
w nicości ponownie po jej zgonie lub zej- 
ściu z areny publicznej działalności. 

Państwo nasze odznaćzało się bowiem 
dawniej szczególnie słabym instynktem sa- 
moobronnym i samozachowawczym, to też 
i ono i samo społeczeństwo było eksploato- 
z vrzez całę wieki i xe wszystkich 
siron. 


Jeżeli dziś — my współcześni — przyglą- 
damy się z góryczą i czasem z apatją obja- 
wom naszej gospodarczej niedoli, gdy 
stwierdzamy, jak bardzo i jak daleko wtyle 
pozostaliśmy poza długim szeregiem naro- 
dów europejskich w odniesieniu do głów- 
nych sprawdzianów siły, to prawie zawsze 
zapominamy, że połowa naszej współcze- 
snej niedoli i biedy wyrasta z dawno mi- 
nionej przeszłości Zapominamy, że tak sa- 
mo, jak losy przyszłych pokoleń i przysz- 
łej Polski kształtować się będą na funda- 


mencie naszej dzisłejszej pracy, naszego 
hartu, naszej zdolności do współdziałania 
i naszego rozumu stanu, naszej wytrwałości 
i ofiarności, tak samo nasze dzieje współ- 
czesne muszą się zmagać w trudzie i w wy- 
siłku z tem, co stało się ciężką spuścizną 
przeszłości. 

Przeglądając — własne i obce — źródła 
historyczne. możemy z nieulegającym wąt- 
płiwości objektywizmem stwierdzić, że ży- 
wio? słowiańsko-polski przy zlekceważeniu 
naczelnych i naturalnych tendencyj polity- 
cznych i gospodarczych był systęmatycznie 
w ciągu wielu wieków odpychany od wy- 
brzeża morskiego i ze swych siedzib zacho” 
dnich na wschód. 

Morze Bałtyckie — jako podstawa akty- 
wizmu handlowego i aktywizmu strategicz- 
nego — było związane organicznie i struk- 


że rolnictwo, nieoparte o zorganizowany 
handel wswnętrzny i eksportowy, pomimo 
dobrych warunków naturalnych, nie może 


stać się właściwym akumulatorem bogac- 
twa narodowego. : ; 


Tak jest dziś I tak samo było w przesz- 
łości — a w przeszłości Polski ten właśnie 
problemat był może jeszcze ważniejszy, niż 
dziś. Cała Polska była wówczas nastawio- 
na prawie wyłącznie na rolnictwo, a zara- 
zem była śpichrzem dla Europy zachodniej. 
Posiadamy dokumentaryczne stwierdzenia, 
iż w połowie XVII wieku, trzy czwarte ka- 
pitałów najpotężniejszej giełdy amsterdam- 
skiej zaangażowane było w handlu bałtyc- 
kim. Stosunek zaś handlu z Polską za po- 
średnictwem portu gdańskiego w porówna- 
niu z całym międzynarodowym handlem 
na Bałtyku, ustalony na podstawie reje- 
stru celnego w Sundzie, stanowił pod koniec 
XVI wieku prawie 60% ogółu statków. Sam 
eksport zboża z Polski przez Gdańsk wa- 
hał się wówczas w granicach około 300.000 
ton, a były lata, w których cyfra ta bardzo 
znacznie wzrastała. Istniały wówczas w 


Gdynia w roku 1914 


teorji znakomite konjunktury śwłatowe dla 
rolnictwa polskiego; były całe dziesięciole- 
cia pokoju w Polsce, gdy równocześnie Eu- 
ropa zachodnia toczyła krwawe i niszczące 
wojny. Ceny zboża dochodziły wówczas 
do bardzo wysokiego poziomu. Ale handel 
zbożowy — wbrew oczywistej potrzebie i 
sytnacji — dla strony polskiej urywał się w 
połowie swego programu na Wiśle, przed 


dla pragnących 
zdobyć majątek, 
albowiem w tym 
dniu rozpoczyna 
się ciąśgnienie I-ej 
Kl. 35 Loterji. Na- A 
leży przeto nie Í 
zwlekając natych- A 
miast nabyć los 

w znanej ze szczę 

ścia KolekKturze 


J. WOLINÓW 


WARSZAWA dż 
Marszałkowska nr. 154 Ke 
Konto P.K.O. 18814 


Samieętajcie! 
- Wolanow 
mzbogaca! 


Zamówienia zamiejscowe za- 
1284 łatwia się odwrotną pocztą. 


== 


być dawno instrumentem pomocniczym 
ekspansji handlowej Polski, a stał się ©8- 
lem samym w sobie, stał się uprzywilejowa= 
nym i wyłącznym pośrednikiem, umiejący 
zgarniać wszystkie ekonomiczne korzyści 
dla siebie. Mechanizm pośredniczący cen- 
tryfugował sam wszystkie zyski, pozosta- 
wiając produkcji ceny najniższego kosztu 
własnego. 

Już ten jeden fakt posiadał doniosłość 


„tak wielką i w skutkach swych tak R ą 
wszechną, że po dzień dzisiejszy od nich 


uwolnić się nie możemy. Ale podobnych 
zagadnień i podobnych faktów histerja 
Polski notuje znacznie więcej. Można bez 
obawy o przesadę twierdzić, że zaniedba- 
nie w zakresie realizacji własnej, polskiej 
polityki morskiej i własnej ekspansji han- 
dlowej zubożyło dawne państwo o wielo. 
miljardowe wartości, zwęziło nasze granice 
etnograficzne, zaważyło ujemnie na naszym 
rozwoju społecznym i wreszcie stało się fe” 
dną z przyczyn upadku. ; 


Najważniejsze elementy naszej 
samodzielności gospodarczej 


Fakt powstania po wielkiej wojnie świa- 
towej nowej Polski, wolnej i zjednoczo- 
nej, związanej bezpośrednio z Bałtykiem, 
powstrzymał nagle wiele procesów eksploa- 
tacyjnych, zahamował systematyczny wy- 
zysk ziem polskich; musiał więc stworzyć 

| całą falę nienawiści ku nowemu państwu, 
zrywającemu wszystkie pęta służby — ja 
I gdyby kolonjalnej i budżącemu poczucie 


REPREZE NONI E PRERDDREOM 


Dawniej posługiwano się przy tłustej 


cerze, skłonnej do połysku, wągrów, porów 


bramami Gdańska. Port handlowy przestał | 


i krost, bezkrytycznie zimną wodą, mydłem, a nawet kremami. Nic dziwnego, iż następ- 
stwa były fatalne, zwłaszcza po użyciu kre mów matowych. Dziś przeobraża. się skute- 
cznie tłustą cerę przy pomocy mycia gorącą niemal wodą oraz stosowania proszku mar- 
murowego „Miraculum“ i D-ra Lustra odtł uszczającego pudru „Higjenicznego*. W do- 
łączonych do każdego preparatu broszurkach o indywidualnem pielęgnowaniu urody, 


zawarte są wskazówki, jak należy posługiw ać się poszczególnemi preparatami. 


Wicemin. Poczt i Telegrafów płk. Argasiński 


dowodził w Toruniu grupą łączności 
Podpułkownik Tadeusz Argasiński uro- | Służbę w armji polskiej pełni bez przerwy, 


dził się dnia 12 czerwcą 1892 r. w Pomorza- 
nach w Małopolsce Wschodniej. Kształcił się 
w Brzeżanach i wo: Lwowie, gdzie uzy- 
skał maturę w roku 1912. Następnie studjo- 
wał na politechnice lwowskiej aż dó chwili 
wstąpienia do: Lęgjonów Polskich. Jako 
członek Związku Strzelęckiego, wstąpił do 
Legjonów Polskich dnia 5. 8. 1914 r., służąc 
do dnia 18. 8. 1917 r. w i TR piechoty 1 
brygady. Po rozwiązaniu 1 brygady legjo- 
nów zostaje przydzielony do 2 pułku ułanów 
legj. pol., a wczasie przejścia 2 brygady 
przez front rosyjski zostaje aresztowany i 
internowany na Węgrzech, W lutym 1918 r. 
wciełony do armji austrjackiej, pozostaje w 
jej szeregach aż do jej rozpadnięcia się. W 
czasie przejazdu z frontu włoskiego do Pol- 
ski zatrzymuje się w Lubjanie (Jugosławia), 
gdzie razem z kilkoma ofieerami Polakami 
organizuje z rozproszonych oddziałów au- 
strjackich (z terenu Małopolski) transporty 
do Krakowa. W listopadzie 1918 r. przyjeż- 


(dżą z ostatnim transportem do. Polski i wstę 


puje do 2 pułku szwoleżerów w Krakowie. 


: Biz RE 


zajmując kolejno stanowiska: w czasie woj- 
ny — dowódcy plutonu w 2 pułku szwole- 
żerów, dowódcy kom. telegr. i szefa łączno- 
ści w 1 dyw. legj., szefa łączności grupy 
gen. Rydza-Śmigłego, szefa łączności 3 ar- 
mji, ẹzefa wydziału w szef. łączności nacz. 
dow. — następnie w czasie pokoju — kie- 
rownika oddziału technicznego i zaop. w 
dep. technicznym M. S. Wojsk, dowódcy 
pułku radjatelegr. w Warszawie, dowódcy 
grupy łączności w Toruniu, Krakowie i 
Warszawie. 


Pozostając w szeregach wojska bez przer- 
wy od dnia 4. 8. 1914 r, przechodzi wszyst- 
kie stopnie podoficerskie piechoty, poczem 
zostaje mianowany oficerem dnia 1. 1. 1917 
r. uzyskując kolejno stopnie porucznika, 
kapitana, majora i w. końcu podpułkowni- 
ka w r. 1924. ? 


Posiada odznaczeńia: krzyż Virtuti Mit- 


własnych praw narodowych w zakresie go- 
spodarczym i pp ak ay TERYTORJAL- 
NIE NAJWAŻNIEJSZE ELEMENTY GO- 
SPODARCZEJ SAMODZIELNOŚCI POLSKI 
SĄ ZWIĄZANE Z WOJEWÓDZTWAMI: 
ŚLĄSKIEM I POMORSKIEM. Pierwsze mo- 
że i powinno stać się punktem wyjścia dla 
| systematycznego rozwoju przemysłu w 

sce, tak zásobnej w niewyzyskane surowce, 
posiadającej rynek wewnętrzny o nieogra- 
niczonych wprost możliwościach konsum- 
cyjnych i ogromny przyrost ludnościowy — 
drugie, t. j POMORZE MUSI STWORZYĆ 
PODSTAWY WŁASNEGO HANDLU W 
SKALI MIĘDZYNARODOWEJ. Odbudowa 
Polski. zjednoczenie trzech dzielnic pod 
względem gospodarczym i społecznym i na- 
stawienie jej rozwoju na typ zachodnie- 
europejski — nie są możliwe bez swobodne- 
go kontaktu handlowego z całym cywilizo- 
wanym światem. "Tej samodzielności — w 
szczególnych warunkach Polski — ustalo- 
nych już w ciągu wieków — nie zabezpie- 
czy żaden, choćby najkorzystniejszy trak- 
tat, mie zabezpieczy obcy port handlowy i 
obcy element kupieck. TO WSZYSTKO 
MUSI STWORZYĆ PROGRAMOWO SAMA 
POLSKA, SWYM WŁASNYM, UPARTYM 
I NIEZŁOMNYM WYSIŁKIEM I NAKŁA- 
DEM MATERJALNYM. 

Z tego też punktu widzenia, Gdynia sta" 
| nowi wyjątkowo wielki i ważny pro- 
gramu nowej, odrodzonej Polski. Oczywi- 
ście, iż możemy się cieszyć, czy chlubić, że 
Gdynia w ciągu kilku zaledwie lat stała się 
jednym z największych portów na Bałty- 
ku, że — odzyskanych praw narodowych 
na piasczystem wybrzeżu polskiem — nie 
zmarnowaliśmy w tych pierwszych kilku- 
pastu latach pomimo wszystkich trudno- 
ści; że Gdańsk, w oparciu o gospodarstwo 
polskie, szczególnie jako port, wykazuje 
bardzo poważny rozwój i nawet w latach 
najcięższego kryzysu ma ruch towarowy 
zwyż dwa razy większy niż w najlepszych 
latach powojennych, przy odcięciu go od go- 
spodarczego zaplecza Polski. Jednakże 
istotne, najgłębsze znaczenie Gdyni nie le- 
ży w samych faktach materjalnych. Tego 
decydującego znaczenia nie lada sam 
przez się ani fakt nadzwycza mę rozwoju 
miasta Gdyni, ani fakt powstania polskieh 
linij okrętowych, zajmujących w porcie pol- 


— e. 


A 


fari, 5'kl. Krzyż Niepodległości, order „Od. | skim coraz bardziej dominujące znaczenie 


rodzenia-Polski" oficerski, „Krzyż Walecz- 
nych 3 razy, złoty Krzyż. Zasługi i 3 medale. 


mad o li a 


i niosących już banderę polską do wszyst- 
(Ciąg dalszy na stronie 4-0). 
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R (Ciąg dalszy ze strony 3-ciej). 
ge najważniejszych portów świata, ahi 
awet fakt — nieznany początkowo w Pol- 
sce — wykazujący większy óbróż towarowy 
na rmikroskopijnem wybrzeżu morskiem 
niż na całej długości potężnej granicy lą- 
wej, ani ilość kilometrów, gotowych , i 
pięknych nabrzeży w Gdyni, ani roshąca z 
oku na rôk ilość kranów  przełądunko-. 
| 3 wielkich i nowocześnie urządzonych 
magazynów, chłodni i fabryk, czy może u- 
padna kolejowych. 


< istota znaczenia Gdyni 


„ Istota zńaczenia Gdyni leży w czem in- 
„Jest ona bowiem symbolem buntu, 
Który zrodził się świadomie w psychice ca- 

łego harodu i Społeczeństwa polskiego i 

który jest reakcją przeciwko wiekowej eks- 

„ploatacji, która systematycznie spychała 

nas w Europie do rzędu elementu wyzyski- 

wanego i niesamódzielnego, dó tego pozio- 
amu biedy, która aż w słomą krytej cha- 
cie chłopa polsk tego abnegata wszel- 
kiej konsumcji, lub na poddaszu polskiego 
pracównika, ącego bezskutecznie 
sprzedać swe siły i td i zdolności ża środki naj- 
marńiejszej e owe deji życiowej. 

Nie bardziej, 


konsekwent- | organizi 
na pôlityka pe AE ag nie nańczyło nas rozu- | zoteń, to niemożność wydobycia się 2 pętów | 


Muzeum J. Piłsudskiego W Belwederze; 


` Powołanie Komitetu organizacji Muzeum 


Muzeum Józeta Piłsudskiego w Bel- | szczegółowy plan zachowania części pá- 


wederze istnieje — jak wiadomo — ra 
podstawie ustawy, uchwalonej uroczy- 
ście przez Izby Ustawodawcze. Nad in- 
-stytucją tą czuwa obecnie Komitet orga- 
mizacji Muzeum, jako organ doradczy i 
 -opinjodawczy ministra Spraw Wojskó- 

„wych, sprawującego nad Muzeum pie- 
€zę z mocy Ustawy. W skład Komitetu 
wchodzą: Pani Marszałkowa Piłsudska 


(przewodnicząca), pp.: generał dr. SIA- | gag, 


woj-Składkowski, generał dr. Wienia- 
wa-Długośzówski, prof. sen. Jastrzębow- 
ski, seń. Artur Śliwiński, ppłk. dypl. 
Perkowicz, p. o. szefa Wojskowego Biu- 
ra Historycznego profesor Rómer, kon- 
serwator główny Ministerstwa Wyznań 
Róligijnych {í Oświecenia Publicznego, 
dr. Kluss, Konserwator zabytków oraz 
prot. Lenart, konserwator książek i rę- 
kopisów. W zebraniach Komitetu bierze 
udział minister Spraw Wojskowych gen. 
kosę Kasprzycki. 

* Komitet orgańizacyjny wydziela sto- 
Pniowo poszczególne komisje, które zā- 
poznając się dokładnie z wyłaniającemi 
się zagadnieniami, referują je po prze= 
studjowaniu na plenum. 

Pełne zebrania Komitetu odbyły się: 
dnia 16-g0 grudnia r. z. (inauguracyjne), 
które przyjęło statut 1 wydzieliło komi- 
sję dla opracowania tez, dotyczących 
charakteru Muzeum i dnia 4-go b. m. na 
którem przyjęto tezę, iż Muzeum Józefa 
Piłsudskiego w Belwederze ma mleč 
charakter biograficzno-historyczny I pā- 
miątkowy z pozostawieniern części nie- 
naruszalnej pałacu w myśl statutu. W 
związku też z uchwaleniem tezy powyż- 
szej Komitet przyjął zasadę zbierania i 
zachowywania rękopisów po Panu Mar- 
szałku. 

. Biorąc pod uwagę, iż Belwedór ewig- 


zany jest 3 dwoma okresami życia Jó- 


zefa Piłsudskiego, a mianowicie z czasu, 
gdy mieszkał tam 1 pracował jako Na- 
czelnik Państwa i Wódz Naczelny, oraz 
z lat 1926—1935, komisja ma opracować 
SERD EERE SATA STOAREN 
«Dr. Rose — dyrektorem 
udepartamentu hendlow. 
„ Jak donosi wtorkowa prasa warszawska, 
na miejsce dyr. departamentu handlowego 
p. Sokołowskiego, w Ministerstwie Przemy- 
słu i Handlu, który został mianowany wi- 
ceministrem, ma być powołany dr. Adam 
Rośe, dotychczasowy dyrektor departamen= 
tu ekonomicznego w Ministerstwie Rolńic- 
ya 


Hr. Zubów w Warszawie 


Prasa kowieńska donosi, że w począt- 
kach lutego bawił w Warszawie hrabia Zu: 
bow, który bywał dawniej w Belwederze; 
-. Obecnie p. Zübow jechał przez Warszawę 
de Wiednia na konferencję paneuropejską. 
Podczas śwógo kilkudniowego póbytu w 
Warszawie był przyjęty przez premjera Koc 
ściałkowskiego, oraz min: Poniatowskiego. 


z mieć, że tak disgo nie podźwigniemy wła- 


snego 5 gr gna La z dna nędzy, nie oder- 
wiemy zię od roli ziomów, fak długo nie 
zdobędziemy się na takie samo uzbrojenie 
saans; jokio zdobyły s „iełkie 1 cywile 
aminda pracą inne, 
e narody Europy. 
ry ord handlowe na wschód i na zachód 


Gdynia musi być „programem całej Polski 


ę| tych po, które tak jaskrawo 


Jeśli chcemy Żyć jak naród 
nienodległy i Alistieżny 1 polityczi 


techni 

komunikacji gospodarcze 

warunkach polskich istnieje tylko aleas 

możliwość budowy tej dowie ddd 

Jednakże „Gdyńia* ada się nam aigat, darva 

yaaa wio wtedy, R slowo to stanie się PRO- 
POLSKI i to programem 

trwa rne programem zawsze 


żiwrm aktualiy, © wciąż ulepszanym, do- 

skonalonym i rózszerzanym. 

` Musimy zrozumieć, że właśnie przez 

Gdynię, przez rze i Śląsk przebiega 

główny nerw 2 jpriwawęzy życia zgod 

że przecięcie tego nerwa, to p całe 
stabilizacja nędzy wielu nd 


tacu z obu temi okresami związanych (I 
Pietro i część południowa gmachu), oraz 

wykorzystać resztę pałacu, gdzie dos 
tychczas byty biura i mieszkania ofice» 
rów, na umieszczenie zbiorów, ilustru- 
jących całokształt życia Pana Marszał< 
ka a pamiątek z Jego osobą związa- 


nyć 
7 Ninaletnie od Arest zarząd 


.Praza niemiócka donośi, że 10 bm. odbę- 
dzie się wielkić, reprezentacyjne polowanie 
w Puszczy Białowieskiej. W polowaniu tem 
weżmią tidział: Pan Prezydent Rzeczypośpo- 
litej, członkowie Rządu, przedst. korp. dypl. 
itd. Z zagranicznych gości w polowa- 
niu mają wziąć udział m. in. yremjer Prus, 
gen. Hermann Goering i prezydent. Senatu 
gdańskiego p. Grelse. 

` Pozatem na pdlowanie przybędzie komi- 
sarz sprawiedliwości Rzeszy niemieckiej dr. 
Frank. Odegrał òr wielką rolę w ruchó hi- 
tlerowskim Niemiec. W długim okresie wal- 
ki hitlerowców 6 władzę, był dr. Franck, ja- 


stwa za miesiąc styczeń r. b. wykazuje 
dalszą poprawę sytuacji badźetowej, 
jako rezultat akcji podjętej przez Hza 
Osiągnięte dochody skarbowe w mie- 
siącu styczniu wynoszą kwotę zł 167,5 
milj, w tem dochody z danin publicz- 
nych i monopolów zł. 147.3 milj. Po wy- 
eliminowaniu z tej ostatniej pozycji no- 
wych wpływów ze specjalnego podatku 
od uposażeń dochody z danin i monopo- 


` |lów w styczniu r. b. wynoszą 185,8 milj. 


zł., a więc kształtują się mniej więcej na 
poziomie stycznia 1935 r. Należy nad- 
mienić, ze w dochodach stycznia r. b. 
ńie figuruje jeszcze znaczna większość 
wpływów z podwyższonego podatku dó- 
chodowógo od uposażeń oraz z tytułu 
obniżenia wolnego od Opodatkowania 
dochodu z uposażeń (ze zł. 2.500 na 
1.500). Kwoty te wpłyną dô kas skarbo- 
wych dopiero w m. lutym. Również po= 


* | datek specjalny od wynagrodzeń nie był 


jeszcze w styczniu wpłacony calkowicie 
do kas skarbowych. 

Wydatki ża m. styczeń wyniosły 177 
inilj: z; a więc mniejsze są o 9,8 milj: zł. 
od wydatków w styczniu r. ub. wydatki 
w. styczniu r. b. beż obsługi długów wy- 
nosiły 165,7 milj. zł., w styczniu zaś 1935 
r. == 170,4 milj. zł. W zakresie wydatków 

Ji a cej administracji wydatki w siv 
ciiu sę zatem mniejsze 04, milj. a, 


Goering przyjeżdża do Polski | 


na reprezent: tyjne polowanie w Białowieży 


Pim wo JRE a 
Dalsza poprawa sytuacii budżetowej |, nihi PK 


rezulłałem akcji oszczędnościowej Rządu 


Zamknięcie rachunków skarbu pań: | aczkolwiek nie działa jeszcze zmniejsze- 


i| tychczasowym dobrym póżiomię, tak, że 
|za statkami linjowemi można było. ulol y 
statków twarmawówych. Si 


Uporczywe zaparcie, katary grubej 
kiszki, wzdęcia, osłabione funkcjó żołąd- 


przez granice ladowe zacieśniły się bezpo- 
wrotnie. Na ich rozwarcie się nie mogą już 


wpłynąć decydująco horrmalne i poprawne $ ; y 
stosunki sąsiedzkie. Sama bowiem struk- kowe, zastoiną ogólna, osłabione funk 


tura gospodarcza tych rynków uległa zasad. | ję watroby, bóle w bokach i pod żebra- 
ajast zmianie w okresie tych kilkunastu | mi przechodzą przy używaniu rano i 


jat, które ów jąjć pattyckio prawa Pol- | wieczorem pô szklaneczce: naturalnej 
wody gorzkiej Fynnotaka Susta. 


8C8. 


ują | Prezes Koc składa mandat 
ę ZE dczyna Ło Pda nów pokólenia. 5 ; 
esii 


dle: o pokalon! poselski 

ej prowa B- ; ż 

ło pas Śp a it ło muszą stanąć żwat- |  Nowomianowany prezes Banku Polskie- 
te i karne szeregi najlepszych ludzi w Pol-| go, płk. Adam Koc, wobec objęcia nowego 
sce, którzy z pokolenia w pokolenie przeka. | stanowiska składa piastowany dotąd man- 


zywać będą hasło nastawiania zaolas A 
obrony i zdolności twórczej pracy w bn poselski, y myśl art. 86 przepisów ordy 


runku Gdyni i Bałtyku, przez pe od ns nacji wyborczej. 

nie polskie Pomorze. Prezes Koc był posłem z okręgu nr. 3 (Su- 
Każda rocznica odzyskania dostępu na-| wałki — Augustowo). Ponieważ drugi man- 

szego do morza, to dzień, który ma zawierać | dat z tego okręgu jest obsadzony, do Sejmu 


w sobie a s świadomość osiągniętych A aaa 
rezultatów, ile raczej świadomość, że dzie- nie MME poseł na miejece prezesa 


ło naszo i nasz obowiązek daleki jest od | KOó. 
zakończenia, że temu programowi służyć 
musimy wytrwale i solidarnie, my i nasi Giełdy 


następcy, przeź szereg pokoleń. 
SPRAWOZDANIE r HANDLU oszcz Y WASTÓW 
Z dnia Li lutego 1936 


z Ag Br g A 12. 0040-1306: b „ESR e pr 


ygd A j Tecamlet abr solar 13 ki seta iż. 16-—14; 
og GE 5 prot. a. A "ari POM 
BL w. 18, s. al 4 rg dl pzy , its 
i a RA Broc, rody wą 020% 
2 b. wyt. dla dostaw W. M. Gda! 
ska Th as tiay 5; eń. gat. LA 0—20 próć. wł 
80. R ak prod. wł w. 29.756-—30.75 
TO b p Par wł w. 20-30; ID 0—00 
sieaa; t TE O85 wa wł w. 
pasą HU ZEŃ proc. wł. w. 25.25--26,25; 
AL [IB 20-65 proe, wł, w. 24.76-25.75: gat. IID 
w. Bd; éstu 1 53-=65 proe. 
M inwentaryzację i b Ast etz KOSTAR „m aa "20 A r iE 
veum prosuo sad ę i | 0 | A8-=1 R: śred. st. 11.28-11.75; 


konserwowaniem zbiorów już istnieją- | żrabs at UCZ śwęgmienna_ 165211; _raepak 
cych przy czynnym współudziale naj- łtsepik simowy bes, wor- 
wybitniejszych sił fachowych. sieetię În 07 mak, 35:37; peluśżka 14.500024. 150: 

Pałac Belwederski jest obeonie zam- rę c a 
knięty dla dostępu publiczności, jednak, |1035; ia Oo, 2% ZY e 
sądząc z dotychczasowego postępu prac, yona zczòńà Fi 
wnosić można, iż już latem r. b. będzie |1% simni RC Z 
mógł choćby częściowo być udostępnio- i ko Rar ssa 
ny dla zwiedzających. m 1,0; śrat = hary ; 
> GDANSKA GIEŁDA BYDŁĘGA '- 

z åtta 11 lutego 1936 r. 

Buhaje: młoda 


pełnómi ana. nażwystej wâr- 

eee perone 3 Ham A, n poneis. "w 
Shanto 34-86; miteéiete 29—83; . leho odfywione 

By, młodszą, nówattóściowe, majwyższej 
rzeżnej pożóstała półnómięsiste lub 
uczóhć 20-—82; Barei a: leho sad 


Kane iia 
ko adwokat, obrońcą hitlerówców w licz- Jałówni: 
nych procesach przed sądami. republiki nie- siste, A 
mieckiej. 4 
Pierwsza serja polowań wal zeer do nę >: ód PA 
15 bm. włąćznie. nie po R. E pe STM 
W niedzielą 16 bm. cywa prawa w Eo Posta si, ponad ibo kę 3. w. 551 pathorikśi. 
polowaniu, przyczem niektórzy uczestnicy i, potoówniębiez r] 
opuszózą tereny towióckie, = ` o. ep AARE wri ke 8 3o 
Dnia 17 bm. rożpocznie się druga serja AGOry 
polowań, która potrwa rówńież 2 dfi, do 18 zz wyga Soy poremieie się w guldenach gdań- 
bm. włącznie. Do uczesthictwa w: drugiej ; 
serji polowań: zaproszony został |. zadać są BANKU GDARSKIEGO: 
Francji w wafszawie, p. Nó6l. 


BA r 60.80=—106. zg 
p zoa Et ere py ‘tandya M nym atai 
Notowania powyżsse rozumieją Się 


A OEB WARSZAWSKIE 
gody AU itero DNE 


a, nen, 


amas 


oj zh ady: KAJ 1843 P> 
ia si saeh 0 178.8, 
171,86; Madryt Aa 2,4 
nie emerytur, Anata NY w budżecie |  Tendencja niejedno! 
dopieró ód kwietnia 1936 r. +50 Spog nigledew 
Porównanie wydatków z dóchodami ga i jo» ki g 


Tendencja! przewaśnie moóniejasa 


w styczniu r. b. daje deficyt wyrażający Papiery wartościowe - (Sb 
się kwotą 9.577 tys. zł. Deficyt ten mniej- | „ Konwarsyi B p dolarowa T.A0 | 
ją" „remi, doly 63,35 KROWA A 


| azy jest od grudniowego ò 2.3 milj. zh à He 

| 0.18.5 milj. zł. od deficytu w listopadzie WSE broa, sięrnskie na Eta ET EES 
1985 r. w styczniu 1936 r. deficyt wyno- | „ Tęrdonaja MAMEA ROSS prawainis PORN 
sił 21.8 milj. zł. R 


Frachty Koskis 


wykazały w styczniu tendencję zwyżkową 


Że sjrawozdania z rynku frachtowego |ki frachtowe uległy jednak ogólnej tenden- 
za miesiąć styczeń Dr, p Para ra, przet | cji zniżkowej. 
Tow. „Polską Agencję Morską" w Gdyni, Wywóz do Molandji nie wykarał więk- 
wynika, że w miesiącu tym panował ma | „„,ch zmian. Poza dróbnemi wyjątkami zna 
rynku frachtowym dotkliwie dający Się od: | czna większość towaru żostała przewiezio- 
Czuć brak ładunków, co w połączeńiu że | pa statkami linji regularnej. 
źżnacćzńą podażą tońażu wywołało dla frach- * mial wypowiedziane powyżej znajdują 
tów tendencją zniżkowĄ. pełne ad r w Kerg wyjęte gm à 

Wskutek malegó dowosu towaru. do pa Danji Ogólnie dawał się odczuć bra 
Gdańska, podaż ladunków do Aagiji była pie EL dużem zaoferowaniu tonażu. 
bardzo siuba. Należy to prżypisać lagodne- Do poza ładunkami przewiezio- 
mu przebiegowi zimy w Polsce i trudno- | nemi e g m gpularnemi Kory. sit 
ściom dowiezienia materjałów do tartaków. | ca 1.500 tóńm Boli potasowej. 
Stawki notowane w Gdyni były py Eksport węgla zmalał dość wydatnie 
niższe wskutek lepszej ekspedycji i niecó | wskutek wstrzymania wysyłek do Włóch 2 
niższych kósztów załadunku, wyjątkiem dostówy fa Ly waka. PL na 

wniej zawarte, 

Eksport do Belgii utrzymywał się na w yk po gm ; zde ży ladunków staw : 
ki frachtowe miały tendencję zniżkówą. 
enga 


wać caly szereg taw 


OR Fa FA YZ 
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ŚRODA, DNIA 12 LUTEGO 1085 R 


Najlepiej płatne maszynistki pp A AN, 


Rozmowa ze stenotypistką Lici Narodów 


Sekretarjat Ligi Narodów jest potężną 
miaschiną urzędniczą. Pracuje tam ponad 
600 niższych i wyższych urzędników i urzęd- 
niczek. i 

Do sekretarjatu Ligi Narodów należy 
również kilkanaście młodych, przystojnych 
noliglotek, piszących w błyskawicznem tem- 
pie na maszynie. 

. Niemal wszystkie są do siebie podobne 
tak pod względem zewnętrznego wyglądu, 
jak i wykształcenia zawodowego. Przeważ- 
nie są to dzieci małżeństw mieszanych, z 
dwóch różnych nafodowóści i tem samem 
władają dwomia językami od lat najmłod- 
szych. Jeszcze dwa lab trzy inne języki w 
słowie i piśmie uzupełniają wymagane wy- 
kształcenie stenotypistki sekretarjatu Ligi 
Narodów. Rzecz zrozumiała, że posiadając 
takie umiejętności i rutynę, są te młode da- 
my świetnie płatne i stanowią przedmiot 


zawiści gorzej uposażonych koleżanek na 


całym świecie. Pensje ich są zwolnione z 
podatków, przytem obracają się w gronie 
ludzi popularnych, którzy są dla nich dyk- 
tatorami w podwójnem. tego. słowa znacze- 
. młu: jako dyplomaci nadający kierunek po- 
lityce swego państwa i: jąko ci, którzy soi 
tują im. listy i dokumenty. 

Ciekawe Światło na EOR STEA 
cechy rozmaitych polityków rzuca wywiad 
z jedną ze stenotypietek sekretarjatu Ligi 
Narodów. Miała za sobą dzień gorączkowej 
pracy - wòbec unoszących się nad Genewą 
nastrojów wojennych. -Przed godziną napi- 
sała pięć listów w pięciu językach. 

— W jakim języku pisuje pani najchęt- 
miej? k 
m W niemieckim, * chociaż nie jest to 
mój język ojczysty. Politycy niemieccy dyk- 
tują jasno i celowo, a ich listy utrzymane 
są zazwyczaj w tym zrównoważonym tonie. 
Natomiast po angielsku jest o tyle trudniej 
pieać pod dyktandem, że zrozumienie dyk- 
* tającego utrudniają liczne djalekty. Lecz li: 
sty angielskie są zazwyczaj krótkie, bo An- 
glicy posiadają sztukę skońdensowania 'bo- 
gatej treści w nielicznych słowach. 

—A Francuzi? / DENY 
1 m Ci stanowią zupełny kontrast «Angli- 
* ków. Dyktują rozwlekle, ą listy ich przepeł- 
nione są -bezcelową frazeologją. Bardzo rza- 
dko mi się zdarza, aby list dyktowany przez 
francuskiego dyplomatę, regulował zasad- 


| ERA 
Biali murzyni 

Statystyki lekarskie w Stanach Zjedno- 
czonych wykazały, iż żyje tam obecnie 70 
osób białej rasy, których skóra nabyła czar- 
naj barwy, skutkiem niewłaściwego stoso- 
wania pewnych lekarstw. 

Między innemi stwierdzono piętnaście 
takich przypadków u dzięci: u dziesięciu 
dziewczynek i pięciu chłopeów. Zmiana bar- 
wy skóry nastąpiła u nich — stopniowo — 
lecz w bardzo ezybkiem tempie, w przecią- 
"gu kilku ostatnich miesięcy. 

„Podjęto energiczne badania, Okazało się, 
że, wszystkie te dzieci chorow ały na koklusz 
i: leczono je przy pomocy środków, zawiera- 
jących znaczny procent jakiegoś związku 
srebra, Podobno właśnie ów. związek sre- 
bra, w nadmiernej ilości wprowadzony do 
„organizmu, łączy się w specyficzny eposób 
z pigmentem skóry, powodując czarne jej 
zabarwienie. i 

Niestety, dotychczas. mimo wsżólkich 
wysiłków, nie udało Się znaleźć odczynnika, 
któryby ową — iście tragiczną — kompli- 
kację. usunął... 


Tank na ara nauki 


Wyprawą uczonych szwajcarskich, kto- 
ra ma wkrótce wyruszyć do Brazylji, cel”m 
zbadania dzikich i nieznanych jeszeże oko- 
lic,, zaopatrzóna będzie w... tank, przy p”- 
mócy którego pizejeżdżać będzie przez dzte- 
wicze lasy brazylijskie, "Przeznaczony «ło 
tego użytku tank konstruowany jest obec- 
nie w Horgen, w ŚSzwajcarji. W wieżyczce 
tanku, óddanego do ‘dyspozycji ekspedycji. 
znajdować "się będzie «aparat kinematogra- 
ficzny. Ponadto auto: pancerne zaopatrzone 
zóstanie: w specjalne gąsienice,  przystasn- 
wane do przebywania trudnych terenów i 
do torowania drogi wśród gęstej roślinności 
podzwrotnikowej: Członkowie ekspedycji 
znajdą w swym tanku równięż. doskonałe 
schronisko przeciw napaści dzikich 
rz% 


Prasa hamburska podaje szereg cioka- 
wych szczegółów, dotyczących nowych“ sta- 


niczo sporną kwestję. Przeważnie listy te 
mają treść kompromisową, względnie zapo- 
wiadają ustną konferencję, podcząs której 
dopiero mają być omawiane sprawy uregu- 
lowane. 

Bardzo nierówni w tonie listów dyplo- 
matycznych są Włosi. Podczas gdy na. pier- 


qwszej stronie wyrażają zapał i entuzjazm w 


stosunku do omawianej sprawy, już na dru- 
głej stronie przeobrażają się w skrajnych 
pesymistów lub oburzonych przeciwników. 

— Jeszcze jedno niedyskretne pytanie. 
Czy panowie dyplomaci okazują się w sto- 
sunku do pań przyjaciółmi płci pięknej? 

— Ha, ten i ów dyplomata czuje się czę- 
sto w Genewie osamotniony. To też zdarza 
się, że otrzymujemy zaproszenia na kolację. 
Unikamy jednak w takich wypadkach zdra- 
dnego sam-na-sam. I my umiemy okazać się 
wówczas zręcznemi dyplomatkami.  Urzą- 
dzamy się tak, aby  zainsceniżować niby 
przypadkowe spotkanie z jeszcze jedną ko- 
leżanką. A kolacja we troje nie grozi już ża- 
dnym konfliktem. 
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Szczęście sięga wszędzie... 


Odnajdzie „Was nawet w najmniejszej 
miejscowości, gdy tylko nawiążecie 
z niem kontakt za pomocą losu 


|-ej klasy 35-tej loterii. 
"wygranych może obdarzyć Was dobro- 
bytem na całe życie. Szczęśliwe losy 
wysyłamy 


Jedna z wielu 


natychmiast 


po nadesłaniu zamówienia. 


KOLEKTURĄ 


A WOLANSKA 


Centrala, WARSZAWA, ul. Nowy $wiat Nr. 19. Konto P.K.0. 7192 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 


à Cena losu 40 zł., ćwiartka 10 zł. 
Ciągnienie rozpoczyna się 20 tutego. 581 


ik 


Państwo amazonek na koralowej wyspie 


200 rozczarowanych kobiet praynie żyć bez mężczyzn — Dziwny pomysł - 


San Francisco przeżywało w tych 


pięknej Lianor Evans 
O przyczynach tego kroku dowiedzia- 


dniach kilka niezwykłych sensacyj to- | no się tylko tyłe, że Mrs, Lianor pewne- 
warzyskich. Otóż piękna Lianor Evans, | go dnia oświadczyła swemu mężowi, iż 
małżonka jednego z najbogatszych oby- | nienawidzi wszystkich mężczyzn i nie |cierpi dotkliwie wskutek możnowładz- 


wałeli miasta, rozwiodła się zupełnie 
nieoczekiwanie ze swym mężem w prze- 


ciągu 24 godzin. 


może z nim dłużej żyć. 


p ze strony męża, Lianor Evatis 


ujawniła dopiero właściwe motywy swe- 
go kroku. Oświadczyła, że od wielu lat 


stwa... nie swego męża, ale mężczyzn wo- 


Po uzyskaniu rozwodu, przy czem sgóle, i uważa, że musi położyć kres po- 
|nie obyło się bez gwałtownych sprze- niżaniu kobiety przez brzydszą połowę 


„Na olimpjadzie zimowej nie brak i artystów, ktorzy próbują swych sił rzeźbiąc grupy w śniegu - 


Rzeżby w śniegu na Olimpiadzie 


budują Stany Zjednoczone Ameryki Półn. 


tków amerykańskich, które mają być zbu- 
dowane, aby dotrzymać kroku Francji i An- 
glji na Atlantyku. Wspomina się o dwóch 
statkach pojemności 100 tys. brt. każdy z 
pomieszczeniem na 10 tysięcy osób. Statki 
te długości 375 m., szerokości 43,2 m. i zanu- 
rzeniu 11 m. mają pływać z szybkością 34 
węzłów, dochodzącą nawet przejściowo do 
38 węzłów (70 km. na godzinę). Statki te 


wW nowym gatinecr francuskim 
zasiada trzech Żydów 

W nowym gabinecie francuskim za- 

siada 3 Żydów, a mianowicie — minister 

„poczt — Mandel, minister kolonij — 

‚Stern i podsekretarz stanu dla spraw 


zwie |higjeny w ministerstwie spraw «wewnę- 


trznych — Maze, 


ski i oddane do eksploatacji jednemu z to- 
warzystw amerykańskich na '20 lat, Koszty 
budowy, w wysokości. 50 miljonów dol. za 
statek, mają się zamortyzować w ciągu 10 
lat. Na pokrycie kosztów mają być wypusz- 
czone akcje, z tem, że w jednem ręku nie 
może być więcej, niż 3 proc. ogółu akcyj. 
Akcjonarjusze mogą akcje zamienić na od- 
powiednią ilość biletów okrętowych. Na | 
wypadek wojny oba okręty będą oddańe 
rządowi do dyspozycji do celów trańs- 
portowych. * 

Statki będą posiadały tylko jedną klasę, 
przyczem koszty przejazdu wyniosą 50—60 
dolarów bez utrzymania. Pasażerowie będą 
się mogli utrzymywać w specjalnych restau- 
racjach wydających potrawy po umiarko- 
|wanych cenach. Restauracje będą podzielo- | 
„ae na różne kategorje, dające pasażerom u- 
trzymanie. od najwykwintniejszego aż do 


| mają być zbudowane przez rząd amerykań- 


ludzkości. W tym celu pragnie założyć 
państwo bez mężczyzn, w którem ko- 
bieta będzie mogła wykazać swoją pe 
nowartościowość. 
; Nie brano poważnie tych słów, lecz 
sniebawem okazało się, że wszystko już 
było przygotowane do wykonania dziw- 
shych planów, które wylęgły się w upar- 
tej główce pięknej Amerykanki. 6 
. Druga wiadomość stanowiła dla San 
Francisco daleko większą sensację. 
Wmig rozniosło się po całem mieście, 
że Mrs. Evans zakupiła uroczą wyspę 
koralową Panauę, położoną w pobliżu 
„wysp Hawajskich, i że na wyspie tej za- 
mieszka wraz piękną Lianor około 200 
kobiet, podobnie jak ona TOZCZAFOWA» 
nych i zawiedzionych życięm i... męż- 
czyznami. W ten sposób dzięki zabie- 
gom pani Ewans powstało państwo ama- 
zonek o surowym regulaminie konsty- 
tucyjnym. 
“. Wyspa Panaua jest jednym z wę 
piękniejszych zakątków mórz południo=: 
wych. Bujna roślinność i słoneczny klf- 
‘mat stwarzają z niej raj na ziemi i t- 
"możliwiają beztroski żywot. Położenie 
wyspy jest o tyle korzystne, że w pobli- 
żu leżą wyspy Hawajskie, a mimo to Pa- 
naua jest prawie odcięta od reszty świa- 
ta, gdyż nie zachodzą tutaj żadne statki 
regularnych linij pasażerskich. * 
Tysiączne-tłumy wyległy do portu, 
kiedy od nabrzeża odbijał statek z „ama 
zonkami* pani Evans. Przejazd na Pa- 
nauę odbył się bez przeszkód, i dzisiaj 
już wznosi się na wyspie schludna wio- 
Ska, wyczarowana z pod ziemi rękami 
kobiet, wśród których znajdują się róże 
ne siły fachowe. Wioska ta ma. być sto- 
licą republiki bez mężczyzn, na której 
czele stać będzie „prezydentka* Lianor 
Evaus. A jednem z najważniejszych 
praw wyspy ma być prawo, zabraniają- 
te, aby kiedykolwiek stanęła na. ję 
stopa męż y. 


Czy na długo...? w.) 


Czy „Krorvelka* Sorzońoi 
wej jest córką Zaremby ? 


W poniedziałek został wznowiony proce, 
będący echem głośnego swego czasu procesu 
Gorgonowej. Rita Gorgon wystąpiła do są- 
du o uznanie architekta Zaremby ojcem jej 
córeczki „Kropelki”, urodzonej już w wię- 
zieniu. 

Sąd stwierdził na rozprawie, że Erwin 
Gorgon, który w czasie procesu Gorgonowej: 
bawił w Ameryce, znikł i miejsce jego po” 
bytu jest nieznane. Rozprawę odroczono. 


Jan Mazurkiewicz 


ŚRODA, DNIA 12 LUTEGO 1836 R. 
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dusza żełnietza 


e o n e 


Przeżycia z wojny światowej 


Część III. W ARMJI POLSKIE 


Spotykamy mieszkańców tej krainy. Mężczyzn ro- 
słych, jak dęby. Kobietki o twarzach spokojnych i mi- 
łych, tak miłych, że możnaby taką twarzyczkę wziąć 
w obie ręce, spojrzeć w miłe oczki, ucałować i powie- 
dzieć: „Mój ty aniołeczku*. Wszystko to nastraja ja- 
kąś dziwną i spokojną, rozkoszną miłością Boga, lu- 
dzi i naszej ziemi. 

Przybyliśmy wreszcie do Tarnopola, a stamtąd do 
Kuniewa. W czasie podróży koleją zdarzył się śmiertel- 
ny wypadek. Jeden z żołnierzy jechał na dachu wago- 
nu, zawadził o druty telegraficzne, spadł i poniósł 
śmierć. 

W jednej z wiosek, położonej uroczo nad rzeczką ` 
jakiś „chadziaj* pozwolił sobie do nas strzelać. Usta- 
wiliśmy się więc w jarze, którym wioska była z jed- 
nej strony otoczona i czekaliśmy, a jeden z ułanów 
wjechał do wioski i ucapił „chadziaja”, który tłama- 
czył się, że strzelał do gap. Nic nie pomogło — musiał 
iść z nami, a z nim jego „żinka“. W Kuniewie prze- 
siedział z żonką jeszcze tydzień w kibie, czy chlewie, 
a potem nasz major — Francuz — kazał go puścić. . 

+  Kwaterujemy u Polaka. Kłóci on się codziennie 
ze swoim synem, który co dopiero się ożenił, a które- 
mu nie chce oddać części majątku. Ma też dużo 
pszczół, ale miodu dobrocią od niego nie można do- 
stać. Ale od czego jest noc i żołnierska swawola? 

Stosunki tutaj są takie: Kobieta musi pracować 
narówni z mężem, albo więcej. Ona sieje, kosi, choć 
ty używają sierpów, młóci i miele. Podwórka zagród 
są czyste, zasłane murawą i niezeszpecone kupami 
gnoju, ani słomy, która tu służy jako opał. Mieszka- 
nia są prymitywne, ale schludne. Składają się z izby 
i komory, podobnej do kuchni, w której urządzony 
jest piec do pieczenia chleba, służący zarazem do go- 
towania strawy — i z izby właściwej. Łóżka są pole- 
rowane, a na nich stosy poduszek ułożonych jedna 
na drugą w ten sposób, że najszersze ułożone są u do- 
łu, a stopniowo ku górze coraz węższe, tak iż u góry 
jest niewiększa, jak czapka. Stoły i stołki są przeno- 
śne. W kącie szafa do rzeczy. Ściany całkowicie po- 
obwieszane obrazami różnych świętych, a najwięcej 
Mikołajami cudotwórcami. Tem wszystkiem zawiadu- 
ją kobiety, które tu są przyzwoite i czyste, czasem 
wprost o anielskich obliczach. Do gotowania służą 
żrlazne garnki podobne do odwróconej kopuły, z pła- 
sł em dnem. Naczynia te wstawia się na odpowied- 
nich widłach do pieca, roznieca się ogień i podkłada 
« ; powoli słomę lub wysuszony w tym celu nawóz. 
Lczewa brak. Jeżeli ktoś przyjdzie w gościnę, dostaje 
parę garści ziarnek od bani lub słonecznika i to łu- 
ska zębami, ziarnka zjada, a łuskami zaściela podło- 
gę. Ludzie są tu bardzo zabobonni. Jeżeliby wieczo- 
rem w izbie ktoś gwizdał, to „czort“ przyjdzie. A chłop 
jeżeli jedzie podwodą, a przez drogę mu zając prze- 
leci, to zejdzie z woza i będzie się tak długo żegnał, 
aż minie to fatalne miejsce. Ujmująca jest ich wielka 
dobroduszność, chociaż z drugiej strony występuje 
zaraz mściwość i skłonność do oszustw. Życie jest 
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prymitywne i przed wojną mogło być bardze spo- 
kojne. 
. a © 

Odniosłem rozkazy do kompanji i powracam już 
późno. Księżyc wypłynął z poza wzgórza, a unoszące 
się w dolinie mgły, zdają się pieścić w jego blaskach 
i przystrajać się jego kosztem w różnorakie odcienie, 
zaś cała przyroda zdaje się wsłuchiwać w jego tajem- 
niczą mowę. 
Przechodzę koło zagrody sąsiadującej z naszą 
kwaterą. Coś, jakby chrząknięcie odbiło się o moje 
uszy. Przystaję i patrzę w mały ogród przy którym 
stoję: Teraz ogród jakby lekko zakaszlał. 
— Kto tam? — pytam głośno. 
Szybko przybliża się jakaś postać i mówi półgło- 
sem: 
— Dobry wieczór Panu! 
— Dobry wieczór, panno Halinko! 
Po chwili jestem w ogrodzie. 
— Co się stało Halinko, że dziś jeszcze jesteś w 
ogrodzie. Przecież prawie nigdy nie wychodzisz wie- 
czorem z domu. 
— Nie mogłam spać, a wieczór taki piękny. 
— Tak Halinko moglibyśmy dzisiaj iść daleko, 
daleko, tak daleko jak ten księżyć świeci, a nie zbłą- 
dzilibyśmy. f 
— Tak panie! My oboje byśmy nie zbłądzili. Wie 
Pan, ja tak chętnie was widzę! Porozmawiałabym z 
wami, ale niektórzy żołnierze są bardzo niegrzeczni i 


Na Huculszczyźnie 


Poroa SSO 


Drewniane cerkwie huculskie to jeden więcej wdzięk i urok 
tego zakątka Polski 


| ko w oczy. Powoli przebiegam 


ojciec mówi, że to grzech i hańba przestawać z wami 
wieczorem. 

— Tak, Halinko! Ojciec ma poniekąd słuszność 
— bo dużo jest zdrady i fałszu. Nie jest to wcale 
grzechem, że ty do nas żołnierzy masz skłonność i 
chętnie byś z nami porozmawiała. Ale byłoby grze- 
chem czynić to tylko dla przypodobania się komuś i 
dla flirtu. FOT: 

b z * * 

We wrześniu (1919 roku) odchodzą od nas Fran- 
cuzi. Mieliśmy przegląd baonu, dokonany przez same- 
go „kolonela* (pułkownika) który nam mówił „Boku 
manże, boku manże!* To znaczy, że wszyscy mamy 
dużo jeść i być tacy grubi, jak on, albo jak -nasz 
Rzemhek z Petersburga. 

Zmieniło się odrazu. Znikła harmonja pomiędzy 
przełożonymi i podwładnymi. Zaczęły się psuć sto- 
sunki: Nasz baon objął porucznik Z., który wyglądał 
tak, jakby miał na twarzy napisane, że jest dręczy- 
cielem ludzi. 

Po opuszczeniu Kuniewa jesteśmy już od paru 
dni w Łanowcach. Chodzę po mleko do jednej kobie- 
ciny. Cudo kobieta! Brak jej tylko skrzydeł. Mąż, p% 
nury i szorstki, mało w domu przebywa, a kobieta z 
małym synkiem sama spędza wieczory. 

— Dlaczego „chadziajna" zawsze sama w domu? 
— pytam pewnego wieczoru. 

— To nie „muż* od serca. Won z nim! 

— Czemu to wzieliście takiego? 

— Rodzice kazali. 

— Czemu to tak? 

_1— Bo miał dużo dziesięcin ziemi. 

— A innego, lepszego nie było. 

— 0! Był panie. Był mołojec sławny, krastwy, 
dla rodzica mało miał ziemi. 

— A gdzie on teraz jest? — pytam. 

— Z tęsknoty poszedł do Bolszewików. 

— Pewnie „chadziajnie* czasem tęskno? 

— O panie, tęskno, tęskno! Tak tutaj czasem 


Chwyciła się za pierś, a łzy jej się zakręciły w 
oczach. 

I spojrzała na mnie swami dużemi, cudnemi, a 
tak smutnemi oczyma. Trochę ośmielony, jej wyzna- 
niem, kładę prawą rękę na jej główce, lewą chwytam 
za podbródek, i przez chwilę patrzymy sobie głębo- 
oczyma po jej ślicznej 
twarzy, po jej różowych ustach i... malec sześćmie- 
sięczny zaczął wrzeszczeć, jak na alarm. Leżał w ko- 
białce, przywiązanej do belki. Drugi sznurek, umoco- 
wany przy kobiałce, umożliwiał kołysanie jej z każ- 
dego miejsca izby. Chwytam za sznurek i huśtam, 
ale potomek drze się, jak opętany. Dopiero gdy „cha- 
dziajna* wzięła go na ręke, śmiał się do mnie, jakby 
drwiąc sobie zlekka ze mnie. I tak dla marnych, dzie- 
sięcin ziemi łamie się szczęście i życie kobiece — po- 
myślałem sobie wychodząc. (Ciąg dalszy nastąpi) 


boli 


Czem 


„ Loterja klasowa istnieje w Polsce 100 lat 
zgórą, pomimo to gracze nie zdają sobie 
sprawy z zasąd, na jakich jest ona opartą. 
Loterja klasowa jest rodzajem kontrak- 
tu, zawartego między graczem a Dyrekcją 
Loterji. Loterja zobowiązuje się: dostarczyć 
graczowi po określonej cenie losy do wszy- 
stkich kls, urządzać w terminie ciągnienia 
i rezgrywać określone zgóry wygrane, a na- 
stępnie je wypłącić. Rozegranie tych wy- 
granych jest zupełnie niezależne od ilości 
rozsprzedanych losów i chociażby sprzeda- 
na została tylko czwarta część *wypuszezo- 
nych losów i na tę ćwierć padły wszystkie 
największe wygrane — to byłyby one wy- 
płacone. 
Zobowiązanie to jest jednostronne, gdyż 
cz, kupując los do pierwszej klasy, wca- 
nie zobowiązuje się do wykupienia go w 
klasach następnych. Dlatego nowonabywca, 
przystępujący do gry w jednej z klas nastę- 
pnych, płaci za los od pierwszej klasy, zwła- 
cza, że ilość i wysokość wygranych w każ- 
dej klasie wzrasta i osiąga punkt kulmina- 
cyjny w IV-ej klasie. j 
Podstawą prawną umowy Dyrekcji z grz- | 
czem są przepisy, stanowiące nierozłącz: , 
całość z urzędowym planem gry. Plan ten, 


„zz ae 0 A 


PE AZ. WOZYWZ OWY — 


i jakie są jej cele 


rzy, jest bezpłatnie dostępny dla każdego 
zainteresowanego. 

Każdy człowiek, zarówno w sprawach 
natury ogólnej, jak i w swoich osobistych, 
żyje nadzieją. Jedną z jej form jest też 
skłonność człowieka do gry. Zadaniem pań- 
stwa jest niedopuścić, aby obywatel w za- 
spakajaniu tej dążności padał ofiarą poką- 
tnych oszustów, oraz zagwarantować mu 
możliwie jaknajlepsze warunki gry. Rolę tę 
spełnia Loterja. Ale Loterja nigdy nie była 
i być nie może instytucją dobroczynną, jest 
więc rzeczą naturalną, że państwo nakłada 
podatek nietylko na wygraną, ale i na samą 
grę, skoro opodatkowane są przedmioty 
pierwszej potrzeby, oraz dochód z ciężkiej 
pracy rąk. 

Zadaniem Dyrekcji jest, aby po uwzględ- 
nieniu wyżej przytoczonych czynników, dać 
grączom możliwie jaknajwiększe szanse gry. 
Wśród graczy jedni liczą na dużą wygraną, 
inni zadawalają się mniejszą. Oba więc. te 
rodzaje graczy zadowolić można jedynie 
częściowo.  Zadośćuczynieniem . życzeniom 
pierwszego rodzaju jest wprowadzenie, po- 
cząwszy od 26-tej loterji, wygranej miljona 


|zaotych.  Zadośćuczynieniem drugiej jest 
| zniesienie od 31-ej Loterji wszystkich wy- | sprzedane do I-ej klasy, aby graczom wy- 


większenie, od 26-ej Loterji począwszy, ilo- 
ści wszystkich mniejszych wygranych. 

Pozatem istniejący zawsze w naszej Lo- 
terji podział losów na 4 ćwiartki, czyni za- 
dość dążeniom jednych i drugich. Kto dąży 
do wygrania miljona, albo 100.000, bierze ca- 
ły los. Komu wystarczy 250 tysięcy, czy 25 
tysięcy, bierze ćwiartkę lub nawet gra na 
nią do spółki. 

Niezależnie od powyższego, badając mo- 
żliwości ułożenia planu najpomyślniejszego 
dla graczy, nasunęła się Dyrekcji myśl zwią 
zana z koniecznością stosowania wyższej 0- 
płaty za los do klasy Il-ej, IIl-ej i IV-ej dla 
nowonabywcy. Wynikiem tych badań było 
wprowadzenie powrotu losów do koła, który 
w niczem absolutnie nie powiększa docho- 
dów skarbu państwa i kosztów sprzedaży, 
a które jest wysoce dodatnie dla gracza. 

W dawnym systemie, kiedy losy nie wra- 
cały do koła, gracz, który wygrał w jakiej- 
kolwiek klasie poza ostatnią, a nie chciał 
grać dalej, nabywał los z nowym numerem. 
Oczywiście, że musiał być traktowany, jako 
nowonabywca, i za los ten płacił tyle, ile 
wynosiła najniższa wygrana poprzedniej 
klasy. A 
Ponadto losów nie było mniej niż przy 
obecnym systemie gry, gdyż Dyrekcja za- 
wsze musiała wypuścić i wypuszczała o 15 
do 20 proc. losów więcej, niż mogło być roz- 


wydrukowany w wielkiej ilości egzempla- i granych ponad 100.000 złotych i znaczne po- | grywającym w jednej z klas dać możność 


nabycia losu zastępczego do dalszej gry, co 
im się słusznie należy, gdyż część wpłaty! 
graczy na losy I, II i III-ej klasy rezerwuje 
się na kapitał wygranych klasy IV-ej, gracz 
więc, odpadający w ciągu Loterji, na czysto 
traci. 


Powrót losów do koła usunął tę anomal- 
ję, nie zmniejszając szans graczy, przeciw- 
nie — powiększając je, gdyż bez względu 
na to, co gracz wygra, za cały los do klasy 
następnej płaci 40 zł., a nie 80 zł., 120 czy 
160 zł. jak dawniej. Gracz sam dla siebie 
trzyma los zastępczy i od 26-tej Loterji ogół 
graczy zyskał na tem ponad 14 miljonów 
złotych. : 

Wprowadzona od 31-ej Loterji 50-złotowa 
wygrana, dająca netto zł. 40, jest tem, 
czem dawniej były najniższe wygrane w 
klasach I, II i Ili-ej, tj. ceną losu do klasy 
następnej. W klasie IV-ej wygrana ta daje 
graczowi możność bez angażowania nowego 
kapitału kontynuować grę w następnej lo- 
terji i zwiększyć tem swoje szanse. 

Generalna Dyrekcja publikowała te wy- 
jaśnienia niejednokrotnie i powtarza je ras 
jeszcze, dlatego, aby przekonać graczy, ja- 
kie są cele Loterji Państwowej, jakie moż+ 
liwości i żeby utwierdzić ich w przekonaniu, 
że Dyrekcja w zakresie swych możliwości 
zawsze szuka załatwienia najpomyślniejsze- 


go dla graczy. 
Interes gracza, jest zawsze interesem bo- 


terji. 
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Szpital miejski w Toru 


LUTEGO 1936 R 


pod reflektorem Zarządu Miasta 


Rok ub. zaznaczył wią w pracy Szpitala 
Miejskiego w Toruniu dalszym postępem. 
Zakres działania szpitala podług komunika- 
tu Zarządu Miejskiego do prasy stale się 
zwiększa i pogłębia. ; 

Działalność szpitala polega: na leczeniu 
chorych w szpitalu. 

Leczeniu w przychódniach i pracy w po 
radniach szpitalnych. „ 

Przejęty od władz niemieckich szpital, 
znajdujący się w budynkach wyposażonych 
w sprzęt nieodpowiadający nowoczesnym 
wymogóm, postawił dyrekcję szpitala przed 
zadaniem wyrównania licznych braków i 
przystosowania ptr do potrzeb nowocze 
snego lecznictwa. I tak z biegiem czasu po» 
Ne sarsa visok wwwagęerane( owa jo 
specjalnego. kierowanego przez lekarzy 
cjalistów. Obecnie szpital posiada 6 różnych 
oddziałów, a mianowicie: z 
wnętrzny i chorób zakaźnych, 
no-położniczy, , oćzny i usżny. 


ŹŻMIANY W KIEROV NICTWIE 
W roku ub, nastąpiła zmiana w kierow: 


nietwie oddziałów wewnętrznego i $ineko- 


logicźnó = połóżniczego w osobach pp. dr. 


Konkoólewskiego, ordyńatora oddziału wew» 
nętrznegó, długoletniego I asystenta kliniki 


a 
ćhorób wewn. Uniw. Poznańskiego (dyfek- 
tór prof. dr. Jezierski) i dr. Puna 
letniego starsżego m im klinik 
czej Uniw, Jagiel. w Kra- 


nowoczesnych dyrekcja szpitala udósk 
ła swój zakład rotntgenowski, 

z doświadczonego fachowca, przeg za 
kup nowego aparatu róentgenow skiego, 


Tên warsztat nowóczósńej medycyny, z 


źhał w roku ub, pówaźżńegó rozżwóju. 
laboratorjuńń == 
raty = wykonuje wsżelkie ba 


serologiczhe. 
Urżądzońo tóż 
linik uniwersyteckich tylko niewiele szpi- 
iy Polśce. 


ani leczńictwa jest urzą 
statnim wyrazem Í > 
dżeńie stacji dawców i przeprowadża- 
nie transfuzji krwi, 
PRZYCHODNIE 
Niemniejszy wysiłek włożóno w pracę w 
lvl nn į poradniach. Przychódnia o» 
eimuje działy: óhorób wewnętrznych, chi- 
rirgicznych, kob ocznych, usznych 
wenerycznych. Tutaj właśnie Szpital służy 
najwięcej tej części ludności, która nie po- 
siadając środków materjalnych, byłaby ska- 
žana na najgorsze, tu szpital służy bied- 
nym i bezrobotnym naszego Miasta, dając 
im wszelką pomoc, t to najlepszą. Zwłaśż- 
cza pomóc tę ódózuwają najlepiej kobióty, 
MERS monta d anga Ma ENAN A PORĄ E 
odbyć połóg w szpitalu. e . 
Srila się im porad w Poradni dla ciężar- 
p Si dział | est także 
o ziałem 
przóciwweneryczna. Żastrasżające ost ilość 
tych chorób, których podłożem jóst nędźż, 
bezrobocie i straszne warunki m:eszkanio- 
we. Niewielu orjentuje eię jak ważną jest 
praca na tej placówce. i 
Z pracą tą wiążą się nówe zadania jakie 
postawił sobie szpital. Zadanie tō, to Uru- 
„chomienie oddziału dla chórób weńeryćz- 
nych i skórnych. Razem £% uruchomieniem 


| tory przeciwreńma 
owej oraz reorganizacją przychodni dla 
chorób dziecięcych, które tó prace przówi- 
duje się do realizacji w roku bieżącym, 
szpital zakończy swój plan organizacj 
Brak byłoby do całości tylko poradni 
przeciwgraźliczej, Szpital tej poradni nie 
zamierza urządzić, gdyż nie chce pracy roż- 
dwajać, ponieważ poradnię taką, subweń- 
cjonowaną przez Żarząd Miejski, prowadzi 
Ubezpieczalnia Społeczna. 


1400 PRACOWNIKÓW SZPITALA 


Pracownicy doraźni, których jest około 
1400, otrzymują wszelkie świadcżeńia prze- 


znaczone dla członków  Ubezpieczalni Ś 

łecznej, nie wyłączająć zasiłków ehtoo. 
wych, Zasiłki jednak muszą odrobić, roszte 
świadćżeń mają darmo, nie płacąć żadnych 


ME 


dlugo- | 
gineko-. 


prowadzony 


żone w fa metida sdi 
rjologiczne, chemiczne, mikrobiologiczne i 


oddział  elektrokardio- 
ficzny którym, może o poaae obok 


W róku ub, odbyło w szpiłalu przepiso+ 
wą praktykę Kaa 18 salodych teka Ą 
Szpital wszystkich jednak zgłoszeń młodyc 
lekarzy, uwzględnić nie może. 

W życiu naukowem lekarskie naszego 
miasta Szpital w röku ub. brał żywy udział. 
Lekarze szpitalni nieomal na każdem po- 
siedzeniu Tow. Lekarskiego wygłaszali ře- 
feraty ńaukowe i urządzali demonstracje, 
dzieląc się z kolegami spostrzeżeniami i do- 
świadczeniami. Praca ta w bieżącym roku 
bętlrie nadal kontynuowana. 


KONIECZNY NOWY SZPITAL 


Najważniejszym jedńak postulateń, © 
który Dyrekcja sżpitala walczy i w walce 
tej nie zamierza ustać, a raóżej ją potęgo+ 
wać, jest nowy szpital, f 


Tragiczny wypadek zatrucia gazem 
świetlnym wydarzył sig w Toruniu w 
poniedziałek popołudniu. 

W  obsżernym pokoju 61-letniego 


i rury 
nastąpiło wewnątrz muru, gaz ulatniał 
się bardzo pówóli í przez to pracujący 
w izbie Słowiński oraz jego krewna, 
29-letnia Prakseda: Urbańska, w porę go 
nie poczuły. 

Po pewitym fednak czasie gaz tak siis 
nie już odurzył oboje, że bez przytóomno- 
ści padli na podłogę. 


Podjął 18.000 


Młynów i 


_ W niedzielę został przytrzymany w 
Kaliszu Joachim Szynklewski, były bu- 
chalter firmy „Przechowskie Młyny i 
Tartaki" 8. A. w Przechówie pod Świe- 
ciem, poszukiwany od kilku miesięcy za 
defraudację 18.000 zł 

Stynklewski będąc jeszcze w Prze- 
chowie przed kilkoma miesiącami udał 
się do Poznania i tu sfałszowawszy czek 


Lód się załamał pod 


Na lód w Golcewie na Kaszubach wy- 
brały się dzieci p. Leona Flisa i ślizgały się 
tam dłuśszą chwilę. W pownym momencie 
lód się załamał i wszystkie dzieci wpadły 
do wody. Na ratunek pospieszył żnajdujący 
się w pobliżu rolnik Franciszók Osowski, 


Podczee młocki żboża maszyną poru- 
sżaną przeż konny mónaż w Konarzynach 
na Kaszubaćh, rolnik p. Mrozek chwycony 
zośtał przeż tryby nieosłoniętej maszyny i 


na stacji Toruń — Przedmieście mieli sporo 
kłópotu z młodą, 15-letnią zaledwie panien- 
ką, która zà żadną cenę nie chciała wrócić 
do domu. 

Panna Jadwiga, córka urżędnika koólejo- 
wego D. z Unisławia, urodziwa, nad wiek 
rozwinięta dziewcżyńa, została przytrzyma- 
na na dworcu w Toruniu, gdyż jechała z 
Bydgoszczy „na gapę“. Rezolutńa mimo mło: 
dego wieku dziewczyna nie bardzó przejtno- 
wała się swym losem, kiedy wzięta w krzy» 
źówy ogień pytań, musiała opowiedzieć, kto 
zacz, skąd, dokąd, dlaczego... 

Pannę Jadwigę wysłał ojciec do Bydgo- 
szczy, aby uregulowała pewien dług. Dziew- 
czynu rachunku mie zapłaciła, lecz wydała 
wszystko na zabawę i kawiarnie, Chciała u- 
żyć wątpliwej wartości „przyjemności* ży» 
cis wielkomiejskiego. Kiedy się spłukała do 

wyjechać do. Warsza. | 


pieniężny podjął w PKO kwotę 18.000 zł, 
ANA zz w 


W warunkach, w jakich obecnie się znaj- 
duje szpital, a które Błuszmjć nieraz b- 
łują skargi. pracować można tylko, jezeli 
ożywia lekarzy i personel wielka chęć słu- 
żenia chorym bliźnym i nieraz zapśrcić 
sią so mego siebie: 

Skargi podnoszone nieraz, Dyrekcja szpi- 
tala zna, są one także jej skargami, lecz 
niemożliwem jest narazie zmienić ich. Dy* 
rekcja szpitala ciągle pracuje nad ich usu- 
nięciem, Budowa nówego szpitala będzie ka- 
pitałem stokrotnie sią prócentująćymh, gdyż 
zdrowie obywateli jest podstawą rozwoju 
miasta. l 

Szpital Miejski stara się być iństytucją, 
której dorobku leczniczego i pracy Ula dó- 
zz aeren miasto nie potrzebuje się pów> 
stydz 


przy ul. Podmurnej w Toruniu 


Jak długo zaczadżeni Jeżeli trudno 
ustalić. Gdy ich znalewiohó na skutek 
alarmu, wszczętego pizóż osobę, która 
póczuła ulatniający sią ż pokoju szewca 
gaz, obóje dawali bardzo słabe ożnaki 


, Zaczadzóńych przewieziono niezwłe- 
cznie pożytżóną platformą (obie karet- 
ki pogotowia były zajęte) do sżpitala 
miejskiego. Dla Słowińskiego jednak 
pomoć była już spóźniona — okazało 
się, że w drodze do szpitala zmarł. 
Zatrutę gazem Urbańską udało się 
ma szczęście uratować — dziś jej już nie 
a miebeżpieczeństwo, 


zł i ulotnił się 


Ujęcie długo poszukiwanego defraudanta z „Przechowskich 


Tartaków' 


i następnie ulótnił się bez śladu. Diu- 
żie poszukiwania były bezskuteczne i 
dopiero teraż nastąpiło ujęcie defrau- 
danta. 

Z Kalisza, gdzie został zatrzymany, 
przewieżiono go do Późnania, d6 dyspo= 
zycji władz prokuratorskich. Wiadoó- 
wosé ó ujęciu Szynklewskiego wywoła- 
ła oczywiście ogromne zaińteresówanie 


w Świeciu i okolicy. 
ślizgającą się dziatwą 


który zdołał zdrętwiałe z zimna i strachu 
dzieci wydóbyć z topieli. Ostatnie dziecko 
wydobyto ze słabemi oznakami życia, lecz 
stosówanić przez dwie godziny sztucznego 
oddychania przywróciło je do życia. 


dozńał szeregu poważnych rán tułowia óróż 
ramienia. Rany są sżarpane i bardzo cięż- 


dò Bżpitala. 


Ucieczka panny Jadwi 


„..i Smutny powrót 


Przed kilku dńiami urzędnicy kolejowi ; wy, „ydzieby sobie jakoś dała radę", jak 


twierdziła. Ale już w Toruniu pówińęła się 
jej noga. Jakóże jechała boz biletu, została 
wysadzona z pociągu i oddana w ręće urzę- 
dnika dyżurnego ćólem 6pisańia protokółu. 
Ž Torunia zawiadomiono telefonicznie o 
przygodzie córki stroskanego ojca, który 
przyrzekł, że osobiście po nilą przyjedzie. 
Pańna Jadwiga nie bardzo życzyła sobie 
tego przyjażdu i prosiła gorąco urzędników 
ña dworcu, aby pozwolili jej udać się do 
miasta, do babci, ód której pożyczy obie 
pieniędzy na zapłacenie biletu. puszczono 
ją Tymczasem; po niewczasi - 1. «dano 


się w tóku dalszej rozmowy i. 0: cej £ 
ojcem, że żadna babcia fanny . * To. 
ritin hie mieszka į że była ot jte- 
tekstem do uzyskania wolności. ado- 
mioto natychmiast policję, któr acze 


ła posżu.iwania i istotnie upartą Jaäzię od- 
nalązłą w pobliżu dworca miajskiego. Prze- 


Dajcie pracę 
ofierze gdańskich prześladowców 

Niedawńó w prasie miejsóowej pódan 
był obszórny Opis i pe a paes ga! zę 
prźeż władże gdańskie obywatelki gdańskiej 
Polki Wandy Karpińskiejj Władze gdań- 
skie msżóżąc się za jawne podkreślenie pol- 
śkośći przez Karpińską za niezgodzenie się 
na wstąpienie do związku ńiemieckich na- 
rodowych socjalistów i zato że dziecko swe 
zapisała do szkoły polskiej brutalnie wysie- 
dliły ją z Gdańska odrywając od dobrze idą- 
cego warsztat pracy, jaki miała w Gdań- 
sku. Władze gdańskie posunęły się do tego 
stopnia, że na podstawie fałszywych orze- 
czeń lekarza w Gdańsku, to wykażśły miez- 
bicie oględziny lekarskie w Gdyni, uznały 
Karpińską za .nieuleczalnie chorą. 

Do cżaśu interwencji Komisarza Gene- 
ralnego w Gdańsku Karpińska nie może 
wrócić dò Gdańska — zresztą pówrót tem 
byłby dla niej dalszym łańcuchem szykań I 
przykrości. Karpińska posiada Łaświadcze- 
nie z Ministeretwa Spraw Zagranicznych z 
Dep. Konsularnego ż 24. 8. S5r. Zn. E-III, 
z Dyr. Warszawskiej Polskiego Związku Za- 
chodniego z dnia 5. 9. 35 r. zn. 1368-35 c. IV 
oraż £ Okręgu Pomorskiego Polskiego Zwią- 
zku Zachsdńiegó ż dnia 1. TÍ. 36 r. 263-36, 

Obecnie znajduje się ońa bez środków 
do życia, Zarząd Miejscowego Koła Polskie- 


gó Związku Zachodniego w Dyrekcji Lasów, 
do którego wymieniona zwróciła się, prosł 


ò udzielenie wymienionej jakiejkolwiek po- 
mocy, bądź gotówkowej, bądź w formie pra« 


cy. Poszkodowana jest biegłą hafciarką f 


bieliźniarką, obećnie zamierza założyć sobie 
nowy warsztat pracy. Datki oraz zamówie- 
nia na pracę uprasza się przesyłać bezpoś- 
redńio dò wymieńiónej pod adresem Wandea 
Karpińska — Bydgoszcz, Szczecińska 10. 
blok D, mieszkanie 15. Drobne datki można 
składać w Kole Polskiego Zw. Zachodniego 
w Dyrókcji Lasów — pokój Nr. 48. 
Zarząd Polskiego Związku Zachodniego 
w Dyrekcji Lasów. 


B. starosta działdowski 
dr. Twardowski 
stanie niebawem przed sądem 

Gradziędz, 11 luty. 

Sprawa b. starosty działdowskiego, 
dr. Twardowskiego, który — jak wiado- 
mö — w Czasie piastowania swego urzę 
du dopuścił się znacznych nadużyć, nie- 
bawem znajdzie się na wokandzie Sądu 
Okręgowego w Grudziądzu. 

Sędzia śledczy, prowadzący dochó- 
dzenie, już zakończył swe prace i cały 
materjał przekazał prokuraturze. Przed 
paru dniami — jak się dowiadujemy — 
urząd prokuratorski doręczył dr. Twar- 
dowskiemu akt oskarżenia, który za 
rzuca mu nietylko nadużycia pieńiężne, 
ale 1 ponadto — chęć przekupienia dð- 
zorcy więziennego. 


Pożyteczne wydawnictwo 


O wielkiej poczytności popularno-nauko- 
wej książeczki pt. „Wskazówki praktyczńć 
dla młodych matek* świadczy najlepiej ù- 
każańie się w krótkim czasie drugiego nakła 
du tego pożytecznego wydawnictwa. Egzem- 
plarze okażowe jak dawniej wysyła gratis 


kie. Ofiara wypadku przewićziońa została | Redakcja „Wakazóweók”, Warszawa, Grzy- 


bówska 88, 


wieżióno ją mowa na stację Toruń — Przed 
mieście, a ò gódz. 16,15 oddańo w ręce strö- 
skanej matki, która przyjechała do Torunia 
zamiast ojca. i i 

— PDlaczógo wyprawiasz takie głupstwa? 
— pytali się dziewczyńy współczujący jej 
rodzicóń urzędnicy kolejowi. 

— Bo mnie ójcieć bije, i to bèz powodu. 
Dłużej tego znieść nie mogłam = odpowia- 
dała dziewczyna. 

— A możeby panńź tak ż mostu do Wi- 
sły skoczyła? — próbował ktoś z niej za- 
żartować. 

= Do Wisły to nie, ale gdybym miała re- 
wolwer, tobym się nie namyślała. Już raz 
chciałam sobie odebrać życie, ale mi prze- 
szkodzili... 

Niełatwa to sprawź, dać sóbie radę z mło- 
demi panienkami, kiedy sobie coś wbiją w 
swó uparte główki... 


Poem AT 


masę 


-Środa Ą 


PRZEWIDYWANY PRZEBIĘG POGODY 
do wieczora dnia 12 bm. 
Przeważnie pochmurno z opadami śŚnież- 
nemi: Wzrost- temperatury, aż do odwilży 
na północy. Umiarkowane. chwilami po- 
rywiste wiatry, zachodnie, potem północno- 
zachodnie. 


— Dyżur nocny aptek do dn. 17 bm. włą- 
cznie pełnią: Apteka przy Bielanach. ul. 
Gdańska 91, tel. 14-67. Apteka pod ' Łabę- 
dziem. ul. Gdańska 5, tel. 32-04 i Apteka 
Staromiejska, ul. Długa 39, tel. 33-00. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś w środę wieczorem „Gejsza* ope- 
retka Jones'a. 

W czwartek .Piękna Rizeta* L; Fal- 
la. i 
W przygotowaniu „Balladyna“ J. Słowac- 
kiego 'w reżyserji J. Szyndlera oraz  „Or- 
fensz w Piekle“ głośna operetka Offenbacha, 
którą przygotowuje reżyser Dowmunt i ka- 
pelmistrz Sillieh. i 

Jedyny występ Hanki Ordonówny i Igo 
Syma. Urocza para artystów — najświet- 
niejsza pieśniarka Hanka Ordonówna i czo- 
łowy artysta stołecznych scen Igo Sym. u- 
lubieńcy całej Polski. wystąpią tylko jeden 
raz w naszem mieście. w piątek dnia 14 
bm. Znakomici artyści pieśniarze w jednym 
wieczorze a niezwykle licznym programie 
odtworzą pieśni i piosenki najnowszego re- 
pertuaru nieznanego dotąd w naszem mieś- 
cie. Hanka Ordonówna —  niezrównana 
pieśniarka niezwykłe zjawisko nowoczes- 
nej sztuki. zdumiewająca wszechstronnością 
interpretacji, odtworzy zupełnie nowe insce- 
nizacje piosenek, również w zupełnie no- 
wych kreacjach swoich toalet i kostjumów. 
Igo Sym — bożyszcze płci pięknej wystapi 
z najbardziej popisowym swoim repertua- 
rem piosenek. K ji 

Zapowiedź wielkiej rewelacji artystycz- 
nej 'piątkowego wieczoru, wzbudziła naj- 
wyższe zainteresowanie między  wielbicie- 
lami uroczych artystów, to też widownia 
teatru bedzie wypełniona. Pozostałe bilety 
są do nabycia w kasie teatru. 


REPERTUAR KIN. 


ADRJA: „Maria Baszkircew ”. 
APOLLO: „Folies - Bergere“ i „Wodne ur- 


wisy“., 
BAŁTYK: ..Svn King-Konga“. 
KRISTAL: „Peter Ibbetson“ i nadprog- 


ram. 
MARYSIEŃKA: „Kocham wszystkie kobie- 
ty“. oraz Marie“. ` 
REWJA: „Kochaj tylko mnie“. 


Z miasta 


— Oddział Kolejowy Ligi Morskiej i Ko- | 
lonjalnej Bydgoszcz II. Roczne walne zebra- | 
nie odbędzie się dn. 14 bm. o godz. 15,15 w , 
lokalu Ogniska K- P. W. przy ul. Zygmunta | 
Augusta 20. i 

-— Placówka III Wilczak - Okole Zw. 
Powstańców i Wojaków O. K. 8. Zebranie 
plenarne dn. 12 bm. o godz. 19 w lokalu p 
Kowalskiego przy ul. Wrocławskiej. Obec- 
ność wszystkich członków konieczna. -O go- 
dzinie 18 zebranie Zarządu i komisji re- 
wizyjnej. | dA 

— Koło Szybowcowe w Bydgoszczy Z2- 
wiadamia. że teoretyczny kurs szybowcowy 
rozpoczyna Się w środę. dnia 12 bm.'o godz. 
19 w auli. Liceum Tlandtowego przy ul. Kró- 
lowej Jadwigi 25. Wykłady odbywać się be- 
dą w poniedziałki. Środy i piątki w godzi- 
nach od 19—21. Opłata za kurs wynosi ? zł. 
Kurs potrwa około 3 tygodnie. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekretarjat ul. Piotra Skargi 7 
od 18—19 codziennie. oraz w dniu rozpoczę- 
cia kursu w Liceum Handlowem. 

— Zwiedzajcie wystawę Związku Plasty- 
ków Wiełkopolsko - Pomorskich w Muzeum 
Miejskiem. 

— Ostatni dancing w karnawale. Przypo- 
minamy. że w niedzielę 16 lutego o godz. 
5 po poł. odbędzie się dancing Polskiego 
Czerwonego Krzyża w sali malinowej ho- 
telu „Pod Orłem“. Zarząd Polskiego Czer- 
wonezo Krzyża dokłada wszelkich starań. 
aby zgromadzonej : publiczności zapewnić 
miłą zabawę. 

— Wieczór stroju i tańca polskiego. Se- 
kretarjat Harcerstwa otrzymuje szczególniej 
liczne zgłoszenia o zaproszenia na tę boga- 
tą w barwne narodowe popisy zabawę ta- 
neczną. Salony jednak Szkoły Podchorą- 
żych są tak obszerne i. gościnne. 'że Sekre- 
tarjat, Libelta 8 tel. 2256 przyjmuje w dal- 
szym ciągu zgłoszenia na zaproszenia. 

— Polski iały Krzyż urządza dnia 15. 
II. br. w salach Kasyna Oficerskiego 62 p. 
p. „Wieczór Towarzyski". 

Wstęp za zaproszeniami. 

— Tradycyjny dancing. Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych odbędzie się. 
w czwartek dnia 14 b. m. w salach Hotelu 
pod Orłem. Początek o godz. 21. 

Szczęśliwi z pośród gości otrzymają u- 
pominki artystyczne. 

'— Reduta Prasy niestety powtórzona nie 
będzie. Dla tych jednak. którzy nie mieli 
dotąd możności zapoznać się z tegorocz- | 
nym księciem karnawału. zorganizowani 
handlowy urządzają w najbliższą sobotę 
w sali „Pod Lwem“ wieczór karnawałowy. 
Wstęp od osoby zł. 1.50, ściśle za zaprosze- 


} 


\ 


Pia Pe aż nk A poA 


ŚRODA, DNIA 12 


KALENDARZYK RZYM-KAT. 
7 zal. Serw..i Jul. m. — Czwartek: Grzegorza 


niami, których resztę roześlą na telefonicz- 
ne wezwanie pod nr. 2660 p. Chyrek lub 
3352 p. Hoffman. 


Za zabójstwo podczas kłótni 
'3 lata więzienia 


Przed Sądem Okręgowym: w Bydgoszczy 
pod przewodnictwem p. prezesa Plejewskie- 
go odbył się proces przeciwko 27-leiniemu 
Stanisławowi Szmidtowi z Pińska pod Szu- 
binem, oskarżonemu o zabójstwo Francisz- 
ka Cyganka. Szmidt uderzył go podczas 
kłótni tak silnie w głowę hakiem, że Cy- 
ganek skutkiem pięknięcia podstawy czasz- 
ki zmarł. 

Sąd skazał Szmidta na 3 lata więzienia. 


LUTEGO 1936 R. 


Bilans rocznej 


pracy P. C. K. 


W końcu ubiegłego tygodnia odbyło się 
roczne waine zebranie Oddziału bydgoskie- 
go Polskiego Czerwonego Krzyża. Zebranie 
w salonach Klubu Polskiego zagaiła prze- 
wodnicząca p. Szubertowa, witając przed- 
stawicieli władz pp. wicestarostę Czubiń- 
skiego, ks. kan. Szulca, mjr. Żyromskiego i 
przedstawiciela miasta. p. dyr. Matuszew- 
skiego. Zagajając 17 zrzędu zebranie Oddzia- 
łu p. Szubertowa wygłosiła dłuższe przemó- 
wienie, w którem podniosła konieczność jak 
największego szerzenia: ideologji czerwono- 
krzyskiej. Szczególnie ważną rolę w pracy 
Czerwonego Krzyża odegrać powinny kobie- 
ty. Tak jak mężczyzna odbywa służbę woj- 
skową, tak samo kobiety powinny przejść 
przez kursa pielęgniarskie. 

Na przewodniczącego zebrania powołano 
ks. kan. Szulca, na sekretarza p, dr, Tomic- 
ką. Zkolei obszerne sprawozdanie z działal- 
ności całorocznej złożył sekretarz Zarządu 
p. insp. Klimesz. Czerwony Krzyż należy do 
tych organizacyj, których działalność rzad- 
ko występuje nazewnątrz, skupia się nato- 
miast wewnątrz, w przygotowaniu zastępów 


Z życia Rodziny Weteranów Powstań Narod. 


Onegdaj odbyło się roczne walne zebra- 
nie Rodziny Weteranów Powstań Narodo- 
wych 1914-19 r. przy nader licznym udziale 
członkiń z Bydgoszczy i okolicy. Obrady 
zagaiła przewodnicząca Rodziny p. Wanda 
Górska, witając wśród gości również i pre- 
zeskę Zarządu Głównego z Poznania p. 
Szyfferównę, która na wniosek prezeski 
„objęła przewodnictwo obrad: Nastąpiły spra 
wozdania członkiń zarządu, które zobrazo- 
wały dokładnie wytężoną i ofiarną pracę 
organizacyjną w roku sprawozdawczym. 
Sprawozdanie komisji rewizyjnej złożyła p. 
Siodowa, podnosząc wzorowe prowadzenie 
agend, oraz owocną pracę zarządu, zwłasz- 
cza w kierunku bardziej spoistego zespole- 
nia rodzin weteranów. Wśród  rzęsistych 
oklasków p Szyfferówna wręczyła prezesce 


++ 


p. Górskiej specjalny dyplom © uznania, u- 
dzielony jej za zasługi położone dla Rodziny 
przez Zarząd Główny w Poznaniu. 

Po przyjęciu przez aklamację wniosku o 
udzieleniu ustępującemu zarządowi abso- 
lutorjum. dokonano wyboru nowych władz 
rodziny, prezeską obrano p. Wandę Górską; 


wiceprezeską — p. Karolinę  Lorentzową,. 


sekretarką — pe Marję Sikorską, skarbnicz- 
ką — p. Marję Woźniakową, bibljotekarką 
— p.-Mocerowską, oraz ławniczkami pp:: 
Szymanowską i Lewińską. Do komisji re- 
wizyjnej weszłvpp.: Siodowa, Rafalska i 
Zwolińska, Sekcję kult.-oświatową powie- 
rzono p. Mocerowskiej, sekcję artystyczną 
p. Lorentzowej, sekcję opieki społecznej p. 
Stawińskiej i sekcję niestałych dochodó 

p. Poniatowskiej. i 


Ciekawy pokaz gołębi, drobiu, 
psów i kotów = 


Ubiegłej soboty odbyło sie uroczyste o- 
twarcie pokazu jubileuszowego gołębi pocz- 
towych i rasowych, drobiu, królików, kóz i 
psów, zorganizowanego w salach ogrodu 
Patzera. staraniem Towarzystwa Hodowli 
Drobiu oraz Ogródków Działkowych w Byd- 
goszczy. 

Otwarcia wystawy w obecności przedsta- 
wicieli władz dokonał wicedyrektor Kolei 
p. mgr. Batycki. Wystawa przedstawia się 
niezwykle okazale zarówno ilością wysta- 
wionych eksponatów, jak i ich jakością. W 
dziale gołębi pocztowych bardzo bogato obe- 


',słanych znajduje się około 110 okazów. Nie 


mniej bogato przedstawia, się dział gołębi 
ozdobnych; których jest około 90. W dzia- 
le kur, których wystawiono 30, zwracają 
uwagę ostatnio forsowane rasy białych Leg- 
hornów oraz Karmazyny i- Suseksy. W 


+.<e 


dziale królików. który jest jednym z naj- 
liczniejszych (156 sztuk) zwracają uwagę 
ładne »okazy angory, gronostajników  pol- 
skich, czarnych podpałanyćh, niebieskich i 
białych wiedeńskich oraz. francuskich sre- 
brzystych. Szczególne zainteresowanie zwra- 
cają na wystawie kozy szwajcarsko-sameń- 
skie białe, które przy odpowiedniem wycho- 
waniu dają około 12 litrów mleka dziennie, 
a więc grubo więcej, aniżeli niejedna krowa 
chłopska. W dziale psów i kotów znajdują 
się okazy godne obejrzenia. 

O rozmiarach wystawy świadczyć może 
najlepiej fakt, iż ogółem znajduje się na 
niej ponad 400 okazów poszczególnych zwie- 
rząt. 

Spis nagród i premij dla poszczególnych 
wystawców zamieścimy w jednym z naj- 
bliższych numerów. 


| Smiałe włamanie w śródmieściu 


Dnia 10 bm. w godzinach wieczornych 
zanotowano w Bydgoszczy śmiałe wła- 
manie do sklepu p. Michała Piotrowiaka 
przy ul. Gdańskiej 144. 


O godz. 6 wieczorem p. Piotrowiak, 
zamknąwszy sklep, wybrał się z żoną w 
odwiedziny do krewnych mieszkających 
opodal po przeciwnej stronie ulicy. Mo- 
ment ten wyzyskali złoczyńcy, którzy, 
zaopatrzywszy się poprzednio w podro- 
bione klucze, bez trudu weszli frontem, 
mimo ożywionego o tym czasie ruchu 
ulicznego, do sklepu, zamykając za sobą 
drzwi wejściowe. Warujący w sklepie 
wilczur na widok intruzów począł zapal- 
czywie ujadać. Jeden z włamywaczów 
uderzeniem w głowę „uspokoił“ psa, któ- 
ry z wybitym okiem legł nieprzytomny 
na ziemię. Po przeszukaniu wszelkich 


= Bydgoszczy 
Łupem złoczyńców padło 800 zł 


|spiesząc się zbytnio, poczęli skrupulat- 

nie myszkować, poszukując  przede- 
wszystkiem pieniędzy. Bawili na miej- 
scu włamania przeszło dwie godziny. 

Około godz. 20,30 wrócili p. Piotro- 
wiakowie do domu przez sklep. W kory- 
tarzu natknęła się p. Piotrowiakowa na 
leżącą na ziemi opróżnioną kasę pod- 
ręczną i, orjentując się, iż w sklepie byli 
włamywacze, przywołała męża zajętego 
rygłowaniem drzwi sklepowysh. Gdy 
małżonkowie wpadli do mieszkania, za- 
uważyli trzech osobników wyskakują- 
cych oknem na podwórze. 

Wszczęty przez poszkodowanych 
alarm nie dał rezultatów, gdyż złoczyń- 
cy korzystając z ciemności wieczoru, 
zbiegli poprzez ogród, zabierając ze so- 
bą — jak zdołano ustalić — 800 zł w go- 


szuflad w sklepie, złodzieje, otworzywszy :tówce. Przybyła na miejsce policja pod- 


wytrychem drzwi wewnętrzne, 


dostali | jęła drobiazeowe śledztwo i jest już na 


się do przyległego mieszkania, gdzie nie | tropie rzezimieszków. 
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Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy 
odbyła się wczoraj sprawa, która jest epi- 
logiem długiego sporu między rodzinami 
Grysów i Lewandowskich z ul. Niziny. 

" Rozprawie przewodniczył prezes Plejew- 
ski, wotowwali sędziowie Kułakowski i 
Arndt, oskarżał pprok. Masojeda, 

18 listopada ub. roku między rodzinami 
Grysów i Lewandowskich doszło do ostrej 
sprzeczki, którą jednak załogodzili sąsiedzi. 
Wieczorem o godz, 19 Grysowie zaczepili na 
ul. Ujejskiego :24-łetniego Tadeusza, Lewan - 
dov.skiego i: jego, przyjaciela Józefa Gap- 
czyńskiego. Doszło do krwawej bójki, i 
w rezultacie jej Grysów przewieziono do 
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szpitala. Ludwik Grysa po kilku dniach 
zmarł w szpitalu na zakażenie krwi, a 
Władysław Grysa opuścił szpital dopiero 
po 26-dniowej kuracji. 

Oskarżeni przyznali się do winy, twier- 
dzili jednak, że zostali napadnięci przez 
Grysów 

Sąd przyjął jako okoliczność łagodzącą 
że oskarżeni nie mieli zamiaru zabić Lud- 
wika Grysę i skazał Tadeusza Lewandow- 
skiego na półtora roku więzienia a Józeia 
Gapczyńskicgo jako przypadkowego uczest- 
nika bójki na 8 miesięcy więzienia z zawie- 
szeniem na 3 lata. 


=- = 


MZ DE M A ik e e b - pointa M 


— ~e. 


ludzi kwalifikowanych do spełniania suc- 
go posłannictwa, jakiem jesi niesienie po- 
mocy dotkniętym katastrofą w czasie poko- 


ju, jak i rannym żołnierzom walczącym w 


obronie kraju. Plan pracy na rok 1936 obej- 


mował prowadzeńie kursów drużyn- ratow- 


niczych i sióstr pogotowia sanitarnego, gro- 
madzęnie ekwipunku, zapasu leków, banda- 
ży itp., propagandę ideologji PCK. szezegól- 
niej wśród: młodzieży. 

Zorganizowano kurs sanitarny dla dru- 
żyn' ratowniczych, w którym brały udział 
172 osoby, kurs dla „patroli ratowniczo-sani- 
tarnych w objektach wydzielonych, z które- 
go korzystało 58 osób, oraz kurs sióstr pogo- 
towia sanitarnego dla 40 osób. Z nowo przy- 
sposobionych osób zorganizowano dwie dru- 
żyny męskie i 3 drużyny żeńskie. Łącznie 
więc z drużynami z r. 1934 posiada PCK. na 
terenie miasta 5 drużyn męskich i 6 drużyn 
żeńskich poza drużynami w objektach wy- 
dzielonych. Celem zapewnienia ciągłości dal 
szego kształcenia drużyn ratowniczych zor- 
ganizowano kurs instruk'orów PCK. II kla- 
sy, który ukończyło 44 osoby. Dla drużyn 
nabyto częściowy ekwipunek, a ponadto ko- 
sztem 1.483— zł. umundurowano 80 ratow- 
ników, tak, że obecnie Oddział dysponuje 
kompletnie umundurowanemi 5 drużynami 
męskiemi i 4 żeńskiemi. Rok 1935 jest pier- 
wszym, w którym na podstawie reorganiza- 
cji przydzielono Bydgoszcz do okręgu po- 
morskiego P. €. K. w Toruniu. Dzięki za- 
biegom Zarządu, Oddział został przez Okręg 
usamodzielniony, a temsamem zwolniony 
od częstszego wizytowania. Oddżiałowi pod- 


legają dwa koła PCK.: w Fordonie i Soleu : 


Kujawskim. Jedną z najruchliwszych sek- 
cyj była sekcja imprezowa pod przewodnic- 
twem p. Barciszewskiej. Wszystkie imprezy 
cieszyły się sukcesem moralnym i poważnie 
zasiliły kasę Oddziału. 
należy, że bydgoski Oddział P. C. K. jako 
instytucja użyteczności publicznej z dodat- 
ków do biletów widowisk, zabaw itd. prze- 
kazał przez Zarząd Miejski do Zarządu Głó- 
wnego w Warszawie pełną uzyskaną w r. 
1935 kwotę zł. 37.600,47. 

Następnie obszerne sprawozdanie z dzia- 
łalności kółek młodzieży PCK. złożyła p. 
Piotrowska. Na terenie miasta istnieje 39 


Nawiasowo „dodać 


` 


kółek z 1873 członkami. Ogółem odbyło się“ 


w kółkach 160 odczytów. 189 pogadanek, o- 
raz 56 kursów zdrowia. Pozatem kółka pro- 
wadzą ożywioną akcję charytatywną. 
Sprawozdanie kasowe oraz komisji rewi- 
zyjnej złożył p. dr. Soboczyński, wnosząc © 
udzielenie zarządowi absolutorjum z podzię- 


kowaniem za ofiarną pracę. Następnie za-. 


brał głos delegat Okręgu z Torunia p. pułk 
Strehl podnoszac, iż drnżyny ratownicze 

anizowane w Bydgoszczy są wzorem dla 
pracy całego Pomorza. Również koła mło 
dzieżowe .P. C. K. zostaną zorganizowane ną 
Pomorzu na wzór istniejących kółek w Byd. 
goszczy. ; 

Preliminarz na rok bieżący w wvsokośc! 
9.980 zł. przedstawił p. dr. Nowakowski, Pre 
fminarz ten przyjęto bez zmian. Delegata- 
mi na zjazd okręgowy wybrano pp. dr. Sze- 
rzeniewskiego, dr. mjr. Żeromskiego, Er- 
bartową, Czajkowską i Klimesza. W miejsce 
wylosowanych wybrano do Zarządu pp. Pio- 
trowską, Szubertową, Raszejową, Rochonio- 
wą, Soboczyńską, Zawitajową i Tomicką. 

W końcu zebrania p. pułk. Strehl wrę- 
czył odznaczenie Zarzadu Głównego III sto- 
pnia za wybitną pracę paniom: Marji Ro- 
qgalskiei i Annie Jaranowskief. 


Prezes Akcii Katolickiej w Poznaniu 


Naczelnik Wydziału Prokuratorji Gene- 
ralnej w Poznaniu dr. Jan Paruszewski zo- 
stał zamianowany przez J. Em. ks. Kardy- 
nała-Prymasa Hlonda prezesem Akcji Ka- 
tolickiej w Poznaniu. 


? 


Poznań. Na stanowisko prezydentą mia- 
sta w Bydgoszczy wpłynęły 33 kandydatury, 
a na stanowisko wiceprezydenta 28. Spo- 
śród tych kandydatur komisja przekazała 
do ściślejszego wyboru 8 kandydatów na 
prezydenta miasta i 4 kandydatur na wice- 
prezydenta. Na stanowisko prezydefta zgło- 
siły kandydatury m. in. pp.: Maćkowiak 
(Kościan), Kuehn (Oborniki). Rogalski (Ja- 
rocin), Zakrzewski (Krynica), .dr. Piecha- 
czek em. starosta, Leon Mikołajczak, adw. 
dr. Zgaiński i Kazimierz Perz. 

* 


* 

To chyba omyłka! O ile nam wiadomo 
Bydgoszcz nie rozpisała konkursu na sta- 
nowiska, prezydenta i wiceprezydentów. P. 
prezydent Barciszewski żyje i czuje się 
zdrowo. Ojciec naszego miasta tęskni tyl- 
ko do tej chwili, kiedy mu Rada Miejska 
wybierze wiceprezydentów. 

Oddziałowi P. A.T. w Poznaniu chochlik 
drukarski spłatał w maszynopisie figla. 
Chodzi tutaj bowiem o Gniezno, a nie o 
Bydgoszcz. Gród nadbrdziański jeszcze nie 
rozpisał konkursu na wiceprezydentów, a o 
zmianie prezydenta nikt nie myśli. 


„Obiecu atv'" m'odzieniet zniewo- 
W} o-'etnią dz ewczynke 

Sąd w Bydgoszczy rozpatrywał przy 
drzwiach zamkniętych sprawę  16-letniego 
ucznia piekarskiego Alojzego K. o zniewo- 
lenie 9-letniej dziewczynki. PE 

Sąd skazał „obiecującego pieskarczyka 
na umieszczenie w domu poprawy 
pełnoletności. Na razie pozostawiono ge 
pod opieką rodziców. 


t 


Rewja 122 adeptów p.eści 
w Tori niu 

Toruń zaczyńa się „palić“ dó boksu. Wy- 

kazały tò już ostatnie mecze, które potrafi- 

ły ściągnąć tysiączne tłumy widzów. Wszel- 

kie oczekiwania przeszędł jednak zorganizo- 

wany przóz W. K. S. „Gryf* w Toruniu tak 


sznurach ringu zgromadził imponującą li- 
czbę 122 kandydatów na przyszłych mi- 
strzów pięści. Imprezy takiej Toruń jeszcze 
nie widział. Organizatorzy odnieśli sukces 
podwójny, tak sportowy jak i organizacyj- 
ny, co trzeba szczególnie podkreślić, , bo- 
wiem mimo dużej liczby zawodników 
wsżystko szło jak z płatka w idealn po 

Walki wszystkie bez wyjątku były inte- 
rósujące. a już z podziwem trzeba było pa- 
trzeć na niezwykłą zaciętość, ambicję i wy- 
trzymałość młodych 14—15-1letnich chłop- 
ców, oraz na wielki zapał „starych wetera- 
nów*, którym choć trzeci krzyżyk natarczy- 
wie wchodzi na barki, marzy się jeszcze 
karjera mistrzów. 

W sobotę wieczorem walki rozpoczęły 
się o godz. 20 i trwały bez przerwy do go- 
dziny 0.30 w nocy. Przez ring I gig w 
walkach eliminacyjnych około ar ed 
wagi puchowej do półciężkiej włącznie. 
Przeważnie walczyli nowicjusze, którzy po- 
raz pierwszy znaleźli się w ringu. Rzecz 0- 
czywista, że w tych warunkach dochodziło 
bardzo często do armari arcykomicznych, 
budzących ogólną wesołość. 

W niedzielę przed południem odbyły się 
półfinały. a wieczorem finały. 

W „walce puchowej, najładniejszą walkę 
dnia stoczyli dwaj 15-letni, Świtalski i Or- 
czykowski. Zwyciężył Orczykowski. Oby- 
dwaj będą kiedyś dobrymi pięściarzami. 

W walce papierowej Kłosowski po obu- 
sę słabej walce pokonał Winiar- 

ego. 


W walce muszej Kaniewski grał na 
punkty z Wieczorkowskim, który nie 
fil wykorzystać przewagi długich 

W walce k wygrał w I rundzie 
przez nokaut Streibel, mając za przeciwni- 
ka Bieniaszewskiego. 

W walce piórkowej Tomaszewski wygrał 
przez techniczny nokaut z Drwęskim. 

W walce lekkiej Ochocki mk la. 


: leckiego, który w najbliższym czasie or- 
ganizuje sekcję bokserską, 


NIE PRZYPUSZCZAŁAM) 
ŻE CERA MOŻE BYĆ 
TAK PIĘKNA... 


Olo szeżery wyraz zdumienia Yanl, któro 
zapoznała „się z działaniem odżywczego, 
nasycającego skórę i chroniącego ją od 
suchości, pękania, łuszczenia się, rozsze- 
rzenia porów, zmarszczek, rys i t. zw. 
worków pod oczami = kremu Abarid. 
Przygołowany z wyciągu lili białej 
I miodu, krem Abarid jest nieodzowną 
odżywką dla cery, nadojqe- jel 
trwałe piękno i młodzieńczy wvaląd 


PRZECIW ZMARSZCZKOM 


i 


Opieka nad 


W sali Rady Miejskiej w Toruniu odby- 
ło się pod przewodnictwem p. preżydenta 
A. Bolta posiedzenie Zarządu Oddziału Po- 
morskiego Ligi Ochrony Przyrody, na któ- 


rem omawiano i załatwiono następujące | ną 
zwany „pierwszy krok bokserski”, który w | SPTAWY 


ęto.39 zgłoszeń na członków zwy- 

czajny. Ligi oraz dwóch Stowarzyszeń 

Związkowych; 

wa SSE projekt jęcia wydaw- 
propagandowych, zmierzających do 

rozpowsżzechnienia wiadomości o godnych 

ochrony gatunkach flory i fauny pomor- 


i PEN 
ustalono projekt podjęcia w sezonie wio- 
sennym i letnim wizytacji tych miejscowo- 
ści na Pomorzu, gdzie odnotowane są za» 
bytki i osobliwości przyrodnicze, które dla 
braku dozoru mogą być narażone na zagła- 


ę 
postanowiono współdziałać z Zarządem 
Miejskim w nadzorze nad Kępą Bazaro 


BRODA, DNIA 12 LUTEGO 1836 R. 


osobi wośćami przyrzdy na Pomorzu |: 


odpowiednie tereny dla lęgu ptactwa śpie- 
wającego; 

wybrano komisję do BA i E za ten eks- 
ponatów na Pomorską Wystawę Turystycz- 

w zakresie zilustrowania rezerwatów 
przyrodniczych pomorskich i zobrazowania 
prac młodzieży szkolnej w zakresie opieki 
nad ptactwem na tereńie samego miasta 
Torunia; 
_ zalecono akcję propagandową wśród sto- 
warzyszeń kulturalnych toruńskich i wogó- 
le pomorskich na rzecz Ligi drogą zjedny- 
wania członków przez zgłoszenia zbiorowe 
w charakterze. „Stówarzysżeń Związko- 
wych“, przyczem opłata składki na rzecz 
Ligi wynosi 30 gr. rocznie. 

Gdyby wszystkie instytucje kulturalne 


pi nA na to wezwanie, Liga Pomor. | 
M 


ska zdo| y niezbędne środki do swej 
pożytecznej akcji a stateczna opieka nad 
pięknem krajobrazów pomorskich i nad 
nietykalnością tutejszej flory i fauny była. 


i innemi nieużytkami, które mogą etanowić I by zapewniona. 


X 


Podawany w połowie zimy do wiadomo- 
ści publicznej program sezonu wycieczek 
morskich na polskich statkach jest zapo- 
wiedzią najmilszego spędzenia urlopu, łączą 
cego idealny wypoczynek w atmosferze zdro 
wia i zabawy z pełną niezapomnianych wra- 
żeń podróżą morską oraz zwiedzeniem sze- 
regu ciekawych miast i krajów. W tym ro- 
ku, do wszystkich atutów, zdobywających 
dotychczas dla polskiej turystyki morskiej 


wycieczek morskich. Najbliższa z nich, roz- 
poczynająca sezon turystyczny, jest jedno- 
cześnie związana ze Świętem inauguracji 
nowego polskiego motorowca „Batory“. Sta- 
rannie obmyślona trasa biegnie ze Splitu 
poprzez Barcelonę, Casablankę, Maderę, Li- 
zbonę, Londyn do Gdyni. Czas trwania wy- 
cieczki wyniesie 21 dni, ceny zaś kabin roz- 
poczynają się od zł. 4%,— wraz z paszpor- 
tem i wizami oraz całkowiterm utrzymaniem 


zarówno sympatję, jak popularność wśród | na statku. Bliższych informacyj udzielają: 


szerokich ster epołeczeństwa, przybywa nó- 
wy, poważńy argument: wycieczki mórskić 
na ch statkach zapewnią uczestnikom 
najbardziej komfortowe warunki podróży, 
jakie moźna sobie wyobrazić, gdyż odbywać 
się będą wyłącznie na nowych polskich mo- 
torowcach „Batory“ i „Pilsudski“, których 
urządzenia techniczne i wewnętrzne słyną 


Gdynia — Ameryka Linje Żeglugowe S. A., 
Warszawa, Plac Małachowskiego 4, telefon 
547-46, Biuro Portowe w Gdyni, Dworzec 
Morski, oraz Biura Podróży. 


wa gi" o pge a a aaa: 

IA Irena Earner — w. Helena Huzarska — 
Przy fortep. Wła w man: .00— 

16.15 „Gadaninka Starego Dokto ję 8 


Ren, Den 1648-1700 Cała 

y æ hd +. P l ly — 

CYC 

. p e 

sława Halskiego. aj r 5 „0 Powy © Mać 

kształcóniu* — od 

Hertz. 17.15-17.40 Reci = 

prof. Ludwik Urstein. 17.40—17.50 
a ihaka 


Ludowa Franciszka Dzierża- 

don iewę zę A Kzedtika wk 
M we ogólne. 19. y o n 

a spr E A „Nas e s Jeden smoking” — 
a audycja muzyczna (ze Lwowa). 20.45—20.55 

Dziennik wieczorny, 20.55—: , 


21.00 „Obrona przeciw- 
lotniczo-gazżówa”* — pogadanka.  21.00—21.35 Po- 
bc RE ore BO p aj 
p. t „Skrzydła” (z Kra 
wa”). da: — Zofja Jar ar- 
ta — Meyerholdowa, Piotr — Sta- 
szewski. rja St. Broniewskiego. 


Reżyse: 21.35—21,55 
„Nasze pieśni" w wykonanłu Ireny Gadejskiej. 21.55 
Tr, z Zimowych Igrzysk Olimpiiskich w Garmisch- 
Partenkirchen. 22.35—22.40 „ z Igrzysk © 
limpijskich w Garmisch-Partenkirchen", 23.00—23.05 
Wiadom. meteor. dla Żeeluci nowietrznat, 


r ROZGŁOŚNIA TORUSSU | 
6.56—7,20 Muzyka poranna ł + 1.80—7.50 
Koncert z płyt. 7.50 Program wa T ) 1.55 
na dzień bleżacy. T.55—8.00 Parę in a- 


łownej” 


16.40 „Jak 
ęto?** npogad. krajozn. w opr. H. Gąsio- 
rowskiego. 18.45 Coraz wyżej (płyty). 19.00 Poga- 
Manka aktualna. 19.09 Chwilka morsko-pomors| 
19.10 Program na dzień następny. 19.20 Koncert re- 
klamówy. 19.35-19.40 Wiadom. spòrt. z Pomo-- 
rza. 22.40—23,00 Wilhelm  Furtwaenśler 
(płyty). 23.05—28.30 Tańce I niosenki ). 


ZAGRANICA 
17.00 Berlin. Muzyka współczesna z udz. Al. Cze- * 
Wied 17.30 


psk. Mu 
zyka kameralna. 20.10 Monach dzenie 


s$ seraju* op. Moza 
W. ô 


repnina (fort.). 17 leń. Soliści, Buda- 
peszt. ZA Jazzowa. 18.00 Lipsk. Muzyka wie- 
czarna. 18. óncórt wi Wroc- 
ław. Ri 18.30 Leningrad. Koncert 
symt. 1 zyka zotoni 19.15 Ryga. Mu- 

m. 

20.10 Kopenhaga. 
Wi 


ABARID 
Reklama dźwignią handlu! 


tych trzech słowach streścić się daje urok 


Pierwszorzędny 
GABINET 
KOSMETYCZNY 


sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 


urody. Usuwanie zmarsz: 


dawek, kurzajek, zbędnego 


rzonych pór, łojotoku, 
dziku, czerw. nosa i inny: 


kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
"BRDA, u. Król Jadwigi 5 

mieszk, %. 58C 


j 
Pierwszorzęana 
= pevn Mar 
„ kostjumów, © 
damskich. dziecięcych, praca 
bardzo 02 r y tylko 
pierwszorżędne, ceny przy» 
stopno dl wszystkich, ku 

u loru ys 
Sak 33. L do Zana 24 G 


Dywany 
wielki wybór 
W. Grunert, Toruń, 
_ | Szeroka 3a. 700C 


| Przeprowadzki 
wyściełane wozy meblowe 


nqnowanie 
a: ie, kodra i 
| ws 
samochodami wykonuje nåj» 
taniej. 
Proszę żądać ofert. 
Ludwi« Szymański 


na kursy handlowe, także 
wieczorne i na prywatne 
lekcje języka polskiego, nie: 
mieckie o, francuskiego i an: 
gielskiego, stenogratji polsk. 


rzyjmuje A. Wiśniewska, 
Toruń, wł. Kopernika 7 JI p. | 
951 C 


„KALOTECHNIKA” - 


Wszelkie zabiegi w zakre” 


odmładzanie iudoskonalenie 
czek, wągrów, pryszczy, bros | Przesyłki, « oizymaem z 
owłosienia, piegów, rozsze» 


niedok.adności cery, Rady. |Q0 PIS 


wygranej Nra losów, ws! 

ast do mni d 
natychmi. Ps 
wybierze dla 
odemnie 
wielkich to owoo mej pracy, 


we w wyk. 
cięlsk. Żańskiego im. Adama Asnyka pod kler. p 
Czesława Kozietulskiego, Helena Ćerhardtówna «= 


KTÓŻ INNY POTRAFI ODGADNĄĆ TWĄ PRZYSZŁOŚĆ? 


tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog WOMOUTH 

Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej 

ummany o ko mare 1 sę zet amora gy tji A 

Y“, które posiada tadpiżyrodzoky Z i tę eg r € 3 gi 7) ję jonów, dans) 

życiowe każdego, odgadujo złość, ieje 

1 analizy grafologlozne. Daje możność: zdo 
odzw. od w. nal 


n e ži rr"1 wasaiey Me, l 
uoz nowego życia, ląd e myć B zy oei 


dnej wal rópertuarze. 21.00 Bruksela frane Koncert ga 
kre) owiane Jabło- | nawet poza granicami Polski ze swej dosko- Czwartek, 13 lutego ać Ao c wa Imie Pio 
rare siej Nowakowski poko- nge ubarna knn ska fakt, że na PROGRAM OGÓLNOPOLSKI Koncert, orkiestry Pharm, 31.24, Wroctaw. MIodsi 
na era na punkty. u gi yło niedawno egzotycz- 6.30—4 “e. 8 nelja (Na ). oner. 21. 
W walce średniej Kamprowski wygrał | ną wycieczkę z New Yorku do Nassau i Ha. Asi „Pobudka. do "Giranasiyii, «4-4 Giqanacty" | Sliwał M nie "BAI Sad IEC dy 
przez poddanie się Świtajekiego. kilkuset A: kanów, których R z W. PÓŁ poranny, 8.00—8,10 Audycja pod . Tnsthelbrechta. 22.00 Stockholm. Muzvka 
Pozatem odbyło się jeszcze kilka walk | vany Kilkuset Amerykanów, których wyma- | Astronom, 1200 Heinar z Wieły Mariackiej w fra. | 5a 2200 Buñapeezt. Koncert solistów, 32.40 Wi 
pokazowych. Wśród startujących bokserów | gania, jeśli chodzi o komfort w podróży, SĄ |kowie. 13.02—1115 Dziennik południowy. _ 12,15 | 0S% Koncert Waenerowski 2240 Wroclaw. Maz 
jest wiele obiecujących zawodników, nale- | nadżwyczaj wygórowana:= —13. to SYG „Ola małodzieży szkół po- | ca", 33.35 Antlfa (Reg. Pr.) Muzyka t 
żących do Gryfu i oddz. II! Związku Strze-| = komfort. Słońce Wypódiyńck «w wszechnych (ze Lwowa). W programie pleśni ludo- | Wiedeń. Muzyka taneczna. 2345 Radio Paris. Mu- 


Inarjum Naucz ? 
aA zyka lekka I ta 24,00 Hamburg. kę" noć- 


neczńa. 
f. | ny. 24.00 Sztutgart. „Wielka 
'uennekego. 


magnet. ze 


mocą sugestji i jamo- 
i jedyne?0 ma kuli siem edjum „TA- 
v 


przes zość 
szelkioh Odnajd: i o 
w, u 
transie eine testo. di 
załącz kilka włosów | 1,= zł, żnaczki poczt. ne 
ednie » horoskop, który wprawi pa pca 4 
bytu AR i palowotiale * dodków000. Wiele 
mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie na adress 


Jasnowidz WOMOUTK, Kraków, Lubicz 22, m. 2, — Bezpłatnych horoskopów nie wysylam. 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. ` 

Dnia 30 kwietnia 1935 roku Sąd Apelacyjny w 
Poznaniu w Wydziale IV karńym na posiedzeńiu 
jawnem w ekładzie naaiapujaeyin: ; 

Przewodniczący S. A. Dr. ki pk Tadeusz, 

Protokulant apl. sąd. Meder ag] 
pa rozpoznaniu w dniu 30 kwietnia 1935 r. sprawy 
Antoniego Czerwińskiego, b. odpowiedzialnego rē- 
daktora ezasopisma „Dzień Tczewski“, zam. w 
Pelplinie, oskarżonego z art. 255 k. k. z oskarżenia 
prywatnego ks. Jerzego Chudzińskiego, naczelnego 
redaktora czasopisma „Pielgrzym* w Pelplinie i 
Józefa Matłosza, redaktora czasopisma „Pielgrzyma* 
i posła sejmowego zam. w Pelplinie, z powodu ape- 
lacji założonej przez obie strony od wyroku Sądu 
Okręgowego w Chojnicach, Wydz. Zam. w Staro- 
gardzie z dnia 28 stycznia 1935 r. na zasadzie art. 
360, 499 L. b), 578 k. p. k. art. 255 § 1, 3 k. k. § 20 
ustawy prasowej z 12. V. 1851 r., art. 53 przepisów 
o kosztach sądowych orzeka: 

Wyrok Sądu Okręgowego w Chojnicach Wy- 
działu Zamiejscowego w Starogardzie z dnia 
stycznia 1935 r. uchylić i oskarżonego "oder > 
Czerwińskiego uznać winnym tego, że jako redak- 
tor odpowiedzialny czasopisma „Dzień Tczewski” 
umieścił cztery artykuły, z których ostatni podpi- 
sał również jako autor, w których to artykułach 
pomówił oskarżycieli prywatnych © postępowanie 
mające poniżyć ich w opinji publicznej i narazić 
na utratę zaufania potrzebnego dla ich stanowiska 
i zawodu, a mianowicie: 1) w numerze 232 tegoż 
pisma z dnia 14 października 1934 r. w artykule 
p. t. „Skazanie młodych narodowców za napad, na 
7 miesięcy więzienia". „Ksiądz tolerujący występki“, 
umieścił ustęp: „Na pytanie Sądu kto napisał os- 
karżonym obronę, odpowiedzieli chórem, że redak- 
tor „Pielgrzyma”. Ks. Chudziński zamiast piętno- 
wać jako kapłan staje w obronie tych, których ra- 
czej skierować winien w ręce sprawiedliwości. Do 
czego to dziś używa się sukni kapłańskiej. Czyżby 
ksiądz ten zapomniał o piątem przykazaniu i tole- 
rował występki zbrodnicze”, „Społeczeństwo z prze- 
rażeniem śledzi stopniowy upadek moralny wśród 
młodych narodowców, i to tem większem, że do 


i niemieck. i maszynopisma | upadku przyczynia się suknir. kanłańska". 


2) w numerze 236 tegoż pismu z dnia 19 paź- 


kier. pryw. kursów handl.,| dziernika 1934 r. w artykule p. t. „Sami się prze- 
konali* ..„owoce długoletniej 
ssa“, umieścił uażąp: „Mażłnaz 


potrafi szczekać na 


Szntencja wyroku. 


pracy posła Matło- | „Dzień Tezewski* ! „Tielgrzym* na 
nego, 


IV. K. A. 796/35. 


żydów tam, gdzie ich niema, czego najlepszym do- 
wodem przernówienie jego na jednem z ostatnich 
zebrań samodzielnych kupców w Pelplinie. Inaczej 
natomiast zachowuje się, żdy się znajduje wśród 


,|żydów Małopolski wschodniej. Podobno do jedne- 


go ze swoich serdecznych przyjaciół miał się wy- 
razić lat temu kilka, że stokroć milszy mu jest pej- 
saty żydek z okolic Lwowa, aniżeli zimny, wstrętny 
Pomorzak'*. 

3) w numerze 242 tegoż pisma z dnia 26 paździer- 
nika 1934 r. w art. p. t. „Proces rajkowski przed 
Sądem w Starogardzie“ umieścił ustęp: „Wśród 
publiczności, która pilnie i bacznie przysłuchuje się 
Lese gk procesu, panuje wielkie zdumienie, że 
na ławie oskarżonych p. posła Matłosza i emeryto- 
cy tego zajścia, nie zasiadają na ławie oskarżo- 
nych ci, którzy zapomoca swojej brudnej gazetki i 
przemówień, zatruwają dusze młodzieży i pchają 
ją na drogę gwałtu i teroru. Dlaczego nie widzimy 
na ławie oskarżonych p. geas aMtłosza i emeryto- 
wanego księdza Chudzińskiego, duchownego redak- 
tora szmat pelplińskich. Miast na ławie oskarżo- 
nych siedzą ci panowie ukryci wśród publiczności 


z notesem w ręku i notują zeznania świadków i 0»; 


skarżonych, przeinaczając je w sposób perfidny w 
swoich pisemkach'. 

4) w numerze 245 tegoż pisma z dnia 30 paździer- 
nika 1934 r. w artykule p. t. „W odpowiedzi Gońco- 
wi Pomorskiemu' umieścił ustęp: „Jeszcze raz 
oświadczam w poczuciu pełnej odpowiedzialności, 
że moralnymi sprawcami nietylko wypadków raj- 
kowskich, ale całego szeregu wystąpień młodych 
endeków o charakterze warcholskim, które w zdro- 
wo myślącem społeczeństwie budzić musi wstręt 
i odrazę, są ich przywódcy, a więc emerytowany ks. 
Chudziński i p. poseł Matłosz*. 

„Młodzi endecy przecież są tylko ich wykonaw- 
cami, bo wierzyć się nie chce, by chłopcy, skądinąd 
porządni dali się porwać do czynów, które wszędzie 
i zawsze Ściga Sąd", — za co skazać oskarżonego 
poszczególnie i łącznie na karę uresztu przez sześć 


miesięcy i grzywnę w łącznej kwocie złotych; 
pobrać od oskarżonego opłatę sądową za obie in- 
stancje w łącznej kwocie 60— złotych i zasądzić 


od niego sądewe koszty postępowania w sprawie 
oraz koszty oskarżycieli prywatnych; 


ocjoszenie sentencji wyroku w rt ora 


p Ha W O ÓW MM 


TARGI WIOSENNE W LIPSKU 1936 | dobre taniej 
i | = MEBLE 


60% ZNIŻKI NA KOLEJACH|* „ość e, + zastawem 
RZESZY NIEMIECKIEJ|«c  tnke 


do Fabrycz. Składu Mebli 


Wincenty: Grajewski 


Toruń, ul. Prosta 21 
vis a wis ul. Wysokiej 


Obsługa rzetelna. 


Nie cud a rzeczywistość! 
Słynny jasnowidz Osowicki z Warszawy 
vrzewidział główną wygraną loterji premjowej za pomocą klucza 
wib; nego, gdzio k szozęśliwy 

Wyświetla najbardziej zawikłane sprawy miłosne, handlowe, spad- 
«owe. Ostrzega przed pseudo-jasnowidzami, którzy szumnie się 
ogłaszają i Eor osteli Publiczność, nie mając żadnego daru Bożego. 
Iylko przez krótki czas ofiaruje dla dobra ogółu, każdemu horos- 
op age orog do 39 roku kalendarzowe: Iko za 5 zł natomiast 
bez osi sę 1,50 zł znaczkami, bez żadnych dopłat. Prześlij 
urodzenia i imię matk 


TRAKÓW, ul. Św. Tomasza 15 m 2. 


113: Wszystkich informacyj udziela: 
Zastępca honorowy p. ERICH STUMPF 
GDAŃSK, LANGGASSE 29/30, «lbo © 


DYWANY 
najtaniej 


Karol Steinbach 
| E | Toru, Szeroka 5. 45 C 


'Gospodarujcie oszczędnie 
i noście podeszwy marki 


« Lówen-Sohlen 


naj trwalsza skóra naturalna 


NLS- nieprzemakalne elastyczne 


Leipziger Messamt/ Leipzig / Deutschland 


— 


TORUN 


Kupię 
używaną maszvnę do pisae 
nia Oferty wraz z ceną 
do Administracji „Dnia Grus 


CHODNIKI 


najwi kszy wybór 


«arol Steinbach 
Toruń, Szeroka 5. 45C 


Bar „„Bałtyk'* 
Toruń Szeroka 6 dei 
smaczne potrawy, zakąski, 
Od 1. M. kerri kuchnia. 

1177C 


Pianino ł 
używane kupię, Oferty z 
podaniem firmy i ceny do 
„Dnia Pomorsk.* Toruń. 
pod nt. 1295 C. 


Bies 
szary pinczer, przybłąka 
się, Odebrać -za wynagros 


« dzeniem. Winiarski, Toruń. 


Nówy Rynek 27.  1297C 
Wyższy 
urzędnik poszukuje 3—4 
pokojowego mieszkania, sło: 
necznego, pierwsze, drugie 
piętro, z wygodami, byd- 
goskie przedmieście. Oferty 
pisemne: Toruń, Mickiewie 
cza 86, m. 8. 1292 C 


Zgubiono 
dowód tożsamości nr. 498766 
na nazwisko Belska . Antos 
nina, wydany przez Dyr. 
P. K. P. Tóruń. 1289 C 


Za długi 
p. Leona LechasSzczeciń: 
skiego. który już nie znaj: 
duje s'ę w mojej firmie 
nie odpowiadam. Zakład 
Optyczny Seydłerowa, To» 
ruń, Starv Rynek. 1278C 


forte iw, rwie i 
wszelkić reperacje wykonuje 
bc Az tanio. Także 


poza "Toruniem. K. Schultz, | ` 


loruń, Kochanowskiego 24. 
tel. 1267; 1308 C 


Przyjezdny 
Gratolog s chiromanta zdu- 
pacca ae przepowiada 
przeszłość, przyszłość. ‘Tos 
ruń, Kopernika 16 I. piętro. 

1283 C 


GRUDZIĄDZ 


Jesionowa 
sypialnia oraz kuchnia w 
pierwszorzędnem wykona: 
niu korzystnie sprzedam. 
Grudziądz, Pułaskiego 12, 
Stolarnia. 1279 


Chleb kwasowy 
Chleb wiejski - 
Chleb razowy £ 
Chleb Steinmetza 


Chleb Steinmetza - 
graham 

i wszelkie inne wyborówe 
pieczywo poleca 


L. KOWALSKI 


Grudziądz, Hallera 20. 


128 


OGŁOBZENIA: 


a z 
Vocha 12. 


Wydawca: 


vodstawio notowań Giełdy Gdaćs el 


dziądzkiego", Grudz'ądz. 
1280 G 


z w w 
Lekcje tańców 
w kółeczkach zbiorowych, 
jak i pojedyńczo udziela 
A. Różyńska, Grudziądz, 
Plac 23-Stycznia 22. m. 2. 
Zap sy na nowy, kurs przyj» 
muje. 1,9 


Przepowiednie, 


porady, określenie charak* 
teru z pisma i fotografji* 
Za trafne przepowiednie i 
wyszukanie numeru do lo: 
terji mam liczne podzięko= 
wania, Zamiejscowym za: 
łatwiam listownie. Jachow» 
ski, Grudziądz, Kościuszki 
nr. 4. 1281 G 


zakłada i prowadzi księgi 
handlowe. Oferty do „Dnia 
Grudziądzkiego” pod: -nr. 
1486, 1073 Gr 


SKRZYNIE 


w kompletach i zbite. 
Spec'alność: 
Skrzynki do szprotek 


na żądanie z nadrukiem 
firmowym dostarcza 


Sirzyniarnia „Opato 


Gdynia, 10.712 M 
ul. Śląska 1:3, telefon 2613, 


Mehle biurowe 


urządzenia składowe; okna 
drzwi, oraz wszelkie prace 
* stolarskie -wvkonuje na 
J miejscu 
Gdynia ul. Lipowa 11 
' "telefon 21s-8 


BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH 


Symialki, 


jadalki, kuchnie oraz wszele 


kie meble tapicerskie: z wła: | 
snego wyrobu i pojedyńcze | se 37, Telefon 24238 i 24215. 


poleca po cenach kórzyste 
nych Tanie Źródło Mebli 
Gdynia, Świętojańska 71. 

972 M 


cj] WEJHEROWO 


każdego, żeby żonie mojej 
Annie nie udzielał nikt kre: 
dytu, ponieważ za dlugi 
przez nią powstałe nie ods 
powiadam Maksymiljan Bes 
rent. 1373W 


Kupie 
okazyjnie maszyny blachar: 
skie runt. kant i wust. Barte 
nicki, Wejherowo. Pucka 6. 

"1303 


Krawcowa 
solidna przyjmie szycie w 
dom. ' Zgłoszenia: . „Gazeta 
Morska“ pod „w dom“, 

f 1271 W 


T REAST yati erie th b A bg Guana Winarni Grimsmann. Gdańsk, Kassubischer Markt 2i, i p 
~=; Red. ` dynie’ Józef "ohróstuński, Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpowiedzialny na Wejherowo: Tadeusz 
odpowiedzialny na Grudziądz: Wiktor Mielnikow," Grudziądz, Plac 28 Stycznia 11, L — Redaktor ja pren Aii eiA na Tczew; Leon Formański, Tczew, K 
romorska opołdzieliua Wydawnicza w, orumu; 


TZT ZOZ 0 DEE E EEA R EE PETE TEE POZO RECT ZE 1 EDA TEZ MC PTE ATI PROCE NAK! 


Austin Roadster 


1367 M 


centrum miasta, przy urządzonej ulicy, tramwaj, strona połudn. 
bardzo korzystnie sprzeda 


| „Komunalna Kasa Oszczędności miasta Torunia 


(ratusz), telefon 1566 i 1587. 1291 


GDAŃSK 


Gebr. Tenner 
Optyk — Foto 


GDAŃSK WRZESZCZ 
r Adolt 
6. Kitlerstr. 79 
1041 Ga 


Km. 99/36. 1298 


OBWIESZCZENIE 
o przymusowej sprzedaży nieruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie, urzę- 
dujący przy-ul. 11 Stycznia nr. 25 na zasadzie art. 
679 k. p. c. obwieszcza, że w dniu 11 marca 1936 r. 
o godz. 10-tej przed południem w sali posiedzeń Są- 
du Grodzkiego w Łabiszynie pokój nr. 7 odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji; nieruchomości 
skłądającej się z budynków fabrycznych wraz z 
urządzeniem maszynowem do wyrobu cegieł wa- 
pienno-piaskowych oraz domu mieszkalnego z 
przedsionkiem i przybudówką, chlewa i stodoły 
wraz z przynależnościami położonej w Barcinie 
nad Notecią przy ul. Cmentarnej nr. 35, 36 i 37, a 
py pod (| w księdze wieczystej tom I. wykaz liczba 
148 wzgl. tom I. wykaz liczba 34 która stanowi wła- 
sność firmy Harsteinwerke Sp. z ogr. odpow. w Bar- 
cinie zastąpionej przez Zarząd — Barcin, pow. Szu- 
drzwiowa, cztero»| Din, województwo Poznańskie. 
osobowa, 6/30 PS. Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipo- 
1174 ccm, model 1933 teczną w Sądzie Grodzkim w Łabiszynie. 
pyty w pięrwszorzędnym Woo Aach została oszacowana na 

. sumę 47.000,— z: przedaż zaś rozpocznie się od 

„D. K.W.“ prenens, ceny wywołania tj. od kwoty 35.250,— złotych. ` 
DE atektówy zóołów: ole, Licytant przystępujący do przetargu powinien 
wszorzędnym stanie. złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie 4.700,— zł., 
í otwarty, mos albo w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
„Fiat del 509, czte, | oczkach wkładkowych instytucyj, w których wol- 
roosobowy, w dobrym stas] "9 umieszczać fundusze małoletnich. i że papiery 
łe: kargir ra PERS A ETa części ce- 
t ny giełdowej. y acji będą zachowane usta- 
„Ford ZY. wowe. warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
drzwiowa, czteroosobowa, blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
jasno zielona, $ cylindr. z| d0Mości warunki odmienne: że prawa osób trze- 
kufrem, 32000- km. cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
ostatni model, w pierwszo- własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
rzędnym stanie. osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 

Wszystkie wyżej wymies dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru- 
‘nione samochody. sprzeda+ chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
jemy jaBo okazja tanio. | Postanowienie właściwego Sądu, nakazniace zawie- 

Również większa ilość | Szenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
samochodów używanych w | przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
różnych cenach. Pokaz i| powszednie od godziny S-ej do 18-ej, akta zaś postę- 
bliższe informacje na żąda: | powania egzekucyjnego można przeglądać w Sa- 
nie. Danziger Staen-, dzie. 


3/15 PS, model 1935 roku, 
dwuosobowy, w pierwszo» 
rzędnym stanie. 


secie ry Łabiszyn, dnia 7 lutego 1936 r. 
ałe m owe. m 
29033 (—) Józef Chrzanowski, 


Komornik Sadu Grodzkiego. 


1304 Gd 


Lm GDAŃSK 


Regularna komunikacja okrętowa 


Polska Agencia Morska 


Sp. z o. 0. 


Specjalność: Frachtowanie zboża 


P 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


W ekspedycji miejscowych agencyj . + „a 
4 odnoszeniem do domu . 


miaru. 


R A 

4 A z odbieraniem w administracji wprost ` 

are PRE s OW, PSE >, aj 7 „00 g: 

V e wypadków spowodowanych siłą wyższą (np przeszkody 

w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar 
czenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny : . 
Witold Mężnieki, Toruń, ul. Mickiewicza 34. 


- 


Kedsiktór oipowiedznany F 


4a ogłoszenia odpuwiada Administracja. ` 


UWA 
Ogłoszenia drobne przyjmajemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej- 
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. ia drobne 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej 


emy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta- 
nie pł row. przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omytki, 
wióre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie u sb orc | 
ło żądania zwrotu Aite dpt też ae zobowiązują Admin 
to bezpłatnego powtórzenia ogłoszen 
vędą uwzględniane o ilẹ zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. 
«qgdowem ściąganiu należności rabat upada. 
przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie od 


Czewnkum: tHoiwsskiej rusarii KOUICZEJ DV, A. W toruniu. 


Wykonanie czyste, punktualne i umiejętne 


Także sprzedaż pojedyńczych podeszew I całych kuponów 


Losy 1. Klasy 35 Loterii 


bycia w szczęśliwe. 


kolekturze TUZA“ 


` Rynek 8 Starogard, Tel. 261 


Tam padsj3 zawsze wysokie wygrane I 
enie I. kl. już od 20O lutego b. r. 
CENY LOSÓW: ćwiartka zł 10,—, pół zł 20,—, cały zł 40,—, 
NA JEDEN LOS MOŻESZ WYGRAĆ 


1 .000.000. nasz zł. 


W każdej Loterji wy płacam m zom tytułem 
wygranych setki tysięcy tort int gy 

Nie zwlekaj, tylko zamów jeszcze dziś 
szczęśliwy los! 3 
P. K. O. 207.767. 


URZĄD SKARBOWY W WEJHEROWIE. 
na zasadzie $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 25. VI. 1932 o postępowaniu egzekucyjnem 
(Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 19 lutego 1936 r. o godzinie 
10 przed południem w tartaku w Wejherowie ul. 
Z: 32 sprzeda najwięcej dającemu za go- 

wkę: 
2 m3 desek dębowych 25 mm grub. wartości 
szacunkowej zł 120.00 
25 m» desek sosnowych 30 mm grub. wartości 
szacunkowej zł 2000,00 
6 m? desek stolarskich 3% mm grub. wartości 
szacunkowej zł 300,00 
8 m? desek stolarskich 16 mm grub. wartości 
szacunkowej zł 700,00 
10 m* desek sosnowych 20 mm grub. wartości 
szacunkowej. zł 800,00 
10 m* desek stolarskich wartości szacunkowej 
zł 1000,00 j 
15 m? desek odziomk. 30 mm grub. wartości 
szacunkowej zł 1200,00 
15 m3 desek sosnowych od 4 do 8 mtr. dług. 
wartości szacunkowej zł 750,00 
420 szt. desek sosnowych 4 do 8 mtr. dług. 30 
mm gr. wartości szacunkowej zł 1000,00 
1700 szt. desek sosnowych 20 mm grube warto- 
ści szacunkowej zł 825,00 
1 kozioł desek sortowanych wartości szacunko- 
wej zł 300,00 
5 m? bali sosnowych nie obciosanych 52 mm 
grube wartości szacunkowej zł 600,00 
30 m? bali sosnowych obciosanych 42 mm gru- 
be wartości szacunkowej zł 3500,00 i 
200 szt. bali sosnowych 3 mtr. długie wartości 
szacunkowej zł 300,00 
1 szafa ogniotrwała wart. szacunkowej zł 150,00 
Zbiórka licytantów na miejscu w tartaku w 
Wejherowie przy ul. Sobieskiego nr. 32. 
Wejherowo, dnia 8 lutego 1936 r. 
p. 0. Naczelnik Urzędu: 


(—) Rolecki. 1807 


ZI. nr. 45. 


Kelner, który zamoczył palec w talerzu! 
— 0, psiakrew, ale ta zupa jest gorącal. 


G 1: 

Ogłoszeni 

— liczymy według roz- 
Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu- 


Tzasadnione reklamacje 


Za terminowy śrak 


Wneław Górnieki. Bydgoszcz, ul. Marsz. 
Sobieskiego 18 a. — 
uszki L — 


Kynzoszez 
tierut, Wejherowo, 


